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miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l. 9. — Listy należy fran- 
kować. 


Reklamacye otwarte wolne od opiaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. nadać najmiłościwiej szefom sek- 
cyi w Ministerstwie skarbu: Franciszkowi 
Gnedtowi i Adolfowi baronowi Jorkasch- 
Kochowi ordery Korony Żelaznej klasy 
drugiej, a radcy ministeryalnemu w temże 
Ministerstwie, Kdmundowi Bernatzkye- 
mu krzyż kawalerski orderu Leopolda, 
wrzystkim trzem z uwolnieniem od taksy. 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
31 maja b. r. nadać najmiłosciwiej wicepre- 
zydentowi dolno-austryackiej Dyrekcyi skar- 
bowej Janowi Kapfowi order Korony Że- 
laznej klasy drugiej z uwolnieniem od taksy. 


W RYDGLĄNA 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej prezy- 
dentowi sądu krajowego w Tryeście Micha- 
łowi Urbancieowi krzyż kawalerski or- 
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy. 


KÓZ 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
mają b. r. zamianować najmiłościwiej zatru- 
dnionego przy generalnej Prokuratoryi rad- 
cę praskiego wyższego sądu krajowego Eu- 


geniusza Lorenza generalnym adwokatem 
przy najwyższym Trybunale sądowym i ka- 
sacyjnym. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. nadać najmiłościwiej radey sądu 
krajowego w Przemyślu Wiktorowi N enn e- 
lowi, przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczyn- 
ku tytuł i charakter radey wyższego sądu 
krajowego z uwolnieniem od taksy. 


Pan Minister handlu w porozumie- 
niu z P. Ministrem rolnictwa zezwolił na 
kooptacyę następujących osobistości do rol- 
niczo-leśnego specyalnego komitetu we Lwo- 
wie i zamianował członkami tegoż komi- 
tetu : > 

Kazimierza Achta, e. k. lustratora le- 
śnego we Lwowie; Jana Biedronia in- 
struktora mleczarstwa we Lwowie; Karola 
Lindenwald-Czecza właściciela dóbr 
w Bierzanowie; Aleksandra Huli m ke, wła- 
ściciela dóbr w Mycowie; Andrzeja Kędzio- 
ra, inżyniera melioracyjnego w Wydziale 
krajowym we Lwowie; Michała Martynie- 

Ica, e. k komisarza inspekcyi leśnej i kie- 
rownika sekcyi dla zabudowania potoków 
górskich w Przemyślu: dr. Kazimierza Mi- 
czyńskiego docenta w e. k. lwowskiej 
politechnice; Józefa Mikułowskiego-Po- 
morskiego, kierownika rolniczo-chemicznej 
stacyi doświadczalnej w Dublanach pod Lwo- 
wem; Michała Naimskiego, rządcę dóbr 
w Zatorze; Mieczysława Onyszkiewiceza, 
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Gdyby był wiedział, kim był ów mnich 


Przeto uciekał w las, obawiając się, by 
mnich nie rzucił na niego jakiego czaru. 
Dopiero, gdy oddalił się znacznie od łąki, 
zwolnił w biegu. 

Czy mnichy kluniackie pokazują się 
często w tych stronach ? — spytał burgra- 


2 czasów Grzegorza VII. | biego. 


Stary rębacz przeżegnał się. 

— Wasza Szlachetność mówi o świą- 
tobliwych ojcach z Olugny? — rzekł. — 
Byłże-by ów zakonnik jednym z nich? 

— Zdradza go suknia. Tak ubierają się 
tylko bracia z klasztorów wielkiego Hugona. 

— Święty Gallu! — zawołał burgrabia 
przerażony — dzięki ci, że wstrzymałeś moją 
rękę. Byłbym gorzał wiecznie w ogniach pie- 
kielnych za zniewagę, wyrządzoną temu oblu- 


i z czem jechał do Niemiec, byłby go był | bieńcowi Boga, albo tułał się aż do Sądu 


kazał zamknąć w wieży meersburskiej aż do 
dalszego rozporządzenia króla. Nikły czło- 
wieczek z twarzą wysuszoną, na której go- 
rzały duże niebieskie oczy blaskiem niezwy- 
kłym, niósł w głąb rzeszy pożar, od którego 
dym tłukł się jeszcze wówczas nad zacho- 
dnią Europą, kiedy nienawiści i namiętno- 
ści aktorów wielkiej tragedyi, znanej pod 
nazwą Kanossa, zgasły już dawno w gro- 
bowcach kościołów i kaplie zamkowych. 

Bertold pędził galopem, ścigany egzor- 
cyzmami zakonnika. Nie lubił reformowa- 
nych braci św. Benedykta, ale lękał się ich 
zażegnywań z trwogą zabobonną. Wszakże 
wiadomem było powszechnie, iż nowatorowie 
świecili szczerą pobożnością, zachowywali 
ścisłą regułę klasztorną, męczyli się postem, 
biczowaniem, nocną modlitwą. Lud czcił ich, 
jak istoty nadziemskie, przyznając im moe 
+ cudotwórczą. 

I Bertold, chociaż należał do oświeco- 
nych swojego czasu, podzielał wiarę gminu. 
Gdyby reformowani zakonniey nie byli jaw- 
nymi przyjaciółmi Grzegorza VII-go, byłby 
ich uwielbiał tak samo, jak motłoch, weie- 
lali oni bowiem niedościgniony dla świeckich 

| ideał ascetyzmu chrześcijańskiego. 
-= 


Ostatecznego po lasach razem z wilkami. 

Pochyliwszy głowę, szeptał modlitwę 
dziękczynną. 

— Mówią, że prawica, która się pod- 
niesie na ojca z Olugny — rzekł po dłuższem 
milezeniu — schnie, jak latorośl, wsadzona 
w glebę nieurodzajną, że język, złorzeczący 
im, szczeka przez całe życie, podobny do 
psiego ozora. Opowiadał mi nasz podczaszy 
o jakimś chłopie, którego mnich z Olugny 
przemienił w wilka. 

Powtórnie przeżegnał się burgrabia, 
splunąwszy po za siebie. 

I Bertold zrobił na czole znak krzyża 
i wystawił dwa palce, odpędzając urok. 

— Pytałem — rzekł -- czy spotykacie 
w tych stronach często mnichów kluniackich ? 

— A niech nas Pan Bóg broni przed 
takimi gośćmi. My, Frankowie, ueiekamy 
przed nimi zdaleka, bo wiemy, że nam nie 
sprzyjają. Gdybym był wiedział, że to ojciec 
z Olugny, nie byłbym nawet wypuścił pary 
z gęby. Nikt nie ma ochoty wdziać na sie- 
bie na starość skóry wilka. 

Bertold milczał. Ciągły rozdźwięk mię- 
dzy obowiązkami członka rządn a wiarą ka- 
tolika dokuezał mu coraz więcej. Matka opu- 
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muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausmanna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
' yard Raspail Nr. 105 bis. 


właściciela dóbr we Lwowie; Oskara Ru- 
dzińskiego właściciela dóbr w Osieku; 
Zygmunta Regentreifa, właściciela dóbr 


„w Strupkowie pod Ottynią i dr. Ignacego 


Szyszyłowieza, profesora wyższego kra- 
jowego zakładu agronomicznego w Dubla- 
nach. 


P. Minister sprawiedliwości zamiano- 
wał oficyała kancelaryjnego pierwszej klasy 
w Suezawie Józefa Jurkiewicza, dyrekto- 
rem kancelaryjnym drugiej klasy przy są- 
dzie obwodowym w Suczawie. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 czerwca, 


Włochy mają nowy gabinet. Od upadku 
Crispiego w skutek pogromu pod Aduą, w 
przeciągu lat dwóch po raz trzeci a właści- 
wie nawet czwarty przeżyły Włochy przesi- 
lenie gabinetowe i na czele rządu staje znowu 
Rudini — naturalnie każdym razem z in- 
nym programem i z zupełną zmianą syste- 
mu. Gdy po klęsce w Abisynii przyszedł do 
władzy, jako program ogłosił zmniejszenie 
stepy wojska czynnego i wyrzeczenie się po- 
lityki kolonialnej. W cztery miesiące później 
wraz z ministrem wojny Rieottim i mini- 
strem spraw zagranicznych Sermonetią, upa- 
dły także te dwa punkty programu; nowy 
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fortunną wojnę z Menelikiem stosunków. 
Tymczasem ruch socyalistyczny, na który 
rząd przy nowych wyborach spoglądał przez 
palce, przebrał miarkę; wszczęły się w roz- 
maitych miejscowościach rozruchy robotni- 
cze i rewolty aż wreszcie przyszło do zama- 
chu anarchisty Acciarito na króla Humber- 
ta w kwietniu r. z. Rząd margr. Rudiniego 
musiał porzucić swą dotychczasową postawę 
li wystąpił z energią przeciw socyalistom, 
którzy w zamian za to odmówili mu swego 
cichego poparcia w parlamencie, tak że 
Rudini zmuszony był pomyśleć o wytworze- 
niu sobie jakiejś stałej większości. W tym 
celu Rudini w grudniu r. z. po raz trzeci 
już przeobraził swój gabinet, przybierając do 
niego mianowicie jako ministra sprawiedli- 
wości byłego prezydenta Izby włoskiej Za- 
nardelliego, którego stanowczo antiklerykal- 
nym zasadom musiał równocześnie poczynić 
daleko idące ustępstwa. Lecz i ten nowy ga- 
binet łączył w sobie tak sprzeczne żywioły 
i tak wahał się między stronnictwami, że nie 
tylko nie był zdolny do żadnej energicznej i 
produktywnej akeyi, lecz, że od początku nie 
wróżono mu długiego istnienia. Przewidywania 
sprawdziły się rychło : przyszły znane rozruchy 
zeszłomiesięczne i rewolucya w Medyolanie, a 
wtedy, gdy państwo potrzebowało jednolitego 
rządu i stanowczej, daleko patrzącej akcyi — 
rząd ten nie mógł się skonsolidować i poro- 
zumieć. Przeciw rozruchom trzeba było re- 
presyi; Zanardelli zajął przeciw temu od ra- 
zu wyczekujące, niedowierzające stanowisko—- 
f później zaś, gdy pierwsze niebezpieczeństwo 
| minęło, rozpoczął wprost frondę w gabine- 
e Skrępowany swą polityczną przeszłością, 
związany licznymi stosunkami osobistymi i 


minister wojny gen. Pelloux przeprowadził | parlamentarnymi, zatopiony w swym ślepym 


nawet powiększenie budżetu wojskowego a 


doktryneryzmie, nie chciał się zgodzić na re- 


dla Erytrei zamianowano gubernatorem se- | presyjne zarządzenia, a wierny swym da- 
natora Martiniego, wraz z którym powrócił ; wnym hasłom, usiłował całą niechęć wywo- 


dawny program polityki kolonialnej. zastoso- 
wany naturalnie do zmienionych przez nie- 


ściła Meersburg, klasztor reichenauski stra- 
szył go zemstą św. Pirmina, mnich kluniacki 
żegnał się przed nim ze zgrozą, jak przed 
potworem. Zaczął się domyślać, iż walka 
z Rzymem nie będzie sprawą tak łatwą, jak 
się zdawało Ulrykowi z Godesheimu. 

Gdyby go i Judyta... 

Wyjechawszy znów na drogę, posłał 
tęskny wzrok ku granicy egolheimskiej. Tyle 
razy wyczekiwał daremnie aż do późnej 
nocy... 

Na ścieżee polnej przysiadła samotnie 
rozłożysta grusza. Otaczały ją zewsząd cienie 
wieczoru, które padały z lasu na drogę i za- 
gony. Ona tylko jedna rumieniła się, ską- 
pana w promieniach zachodzącego słońca. 
Smuga złotawych blasków usłała się przed nią. 

Na tem jasnem tle świeciło coś zda- 
leka, jakby puklerz błyszczący. Ktoś stał 
przed drzewem w zbroi, oparłszy rekę na 
mieczu. 

Bertold przysłonił oczy dłonią. Nagle 
zabiło mu serce gwałtownie. Z pod szyszaka 
nieznanego rycerza spadały na purpurowy 
płaszcz czarne, długie włosy, poniżej na- 
pierśnika było widać białą suknię niewie- 
ścią. 

— Judyta! — szepnął Bertold urado- 
wany. 

— Żostaniecie tu — rozkazał burgra- 
biemu. — Gdybyście usłyszeli mój róg, nad- 
biegniecie niezwłocznie. 

Zsiadłszy z konia, szedł ku gruszy. 

Kiedy się zbliżył do Judyty na kilka 
kroków, zdjął szyszak z głowy i ugiął zwy- 
czajem rycerskim przed narzeczoną kolan. 

— Tęsknota moja pragnie ucałować 
kraj twojej sukni — mówił głosem smu- 
tnym — ale dane słowo krępuje jej lotne 
skrzydła. Witaj mi, Uto! Już mniemałem, 
iż chcesz o mnie zapomnieć. Tyle razy przy- 
bywałem daremnie na miejsce, wskazane 
przez ciebie. 

Judyta pochyliła się ku przodowi, jak 


|łaną rozruchami, skierować na tory antikle- 
|rykalne. Dopóki żył minister marynarki Brin, 


gdyby chciała ku niemu podejść, cofnęła się 
jednak szybko i odrzekła: 

— Nie moja zła wola naraziła cię na 
zawód przykry. Trzy razy jechałam na gra- 
nicę twojego państwa, lecz zawsze nawra- 
cała mnie z drogi nieprzewidziana przeszko- 
da. Raz ciągnęli gościńcem kupcy do Kon- 
stancyj, to znów powstrzymał mnie hufiec 
grimmiński. Witaj mi, Berti, i bądź dobrej 
myśli. Bóg miłosierny zdjął z mojej duszy 
stogi niepokój. 

Uśmiechnęła się do niego serdecznie i 

| pochyliła się znów ku przodowi, ale cofnęła 
się powtórnie. 

za Wzrokiem promiennym obrzucił ją Ber- 
old. 

— A ja obawialem się — mówił, nie 
podnosząc się z kolan — że złość ludzka 
odwróciła twoje serce odemnie. Więc ty 
nie brzydzisz się wyklętym, nie podzielasz 
nienawiści gorliwców do wiernych sług ko- 
rony, nie lękasz się kary Boga za obcowa- 
nie z nieszczęśliwym, którego obowiązki ry- 
cerza i Franka poróżniły z Kościołem? Po- 
wiedz mi to, Uto, powiedz mi najdroższa, 
dziesięć, sto razy, abym mógł dziś śnić o na- 
szem szczęściu przyszłem. 

— Mówił mi ojciec Wolfram, świąto- 
bliwy pustelnik, zaszczycający moje lasy 
swoją pobożnością — odpowiedziała Judy- 
ta — że szczera pokuta maże grzech naj- 
cięższy, a ojciee Wolfram rozumie lepiej 
głos Boga od wielu mnichów i świeckich 
duchownych. I mówił mi jeszcze ojciec Wol- 
fram, że słodki Jezus, który przygarnął do 
litościwego serca nawet jawnogrzesznieę, 
przebaczy mi obcowanie z wyklętym, jeźli 
moja prośba skruszy twoją pychę. Ty nie 
będziesz pysznym wobec Kościoła, Berti, ty 
ukorzysz się przed namiestnikiem Chrystu- 
sowym, ty poddasz się pokucie, aby ci Bóg 
przebaczył błąd młodości i przyjął cię na- 
powrót do łaski Swojej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


starał się on antagonizmy między przeci- 
wnymi prądami w gabinecie łagodzić i dzię- 
ki jemu to przesilenie wcześniej nie stało 
się publicznem; przed dziesięciu dniami je- 
dnak Brin nagle uinarł, a z nim także ubył po- 
most zgody w łonie gabinetu, a w szczególności 
między ministrem spraw zagr. Visconti-Veno- 
stą a Zanardellim. Reszty dokonał list Leona 
XIII. do arcybiskupa w Medyolanie, kardy- 
nała Ferrari. Rudini i Zanardelli zgadzali 
się w tem, że należy przeciw Watykanowi i 
Kościołowi wystąpić jeszcze ostrzej niż to 
miało miejsce w czasach ostatnich; Visconti- 
Venosta widział zbawienie i dobro Włoch 
nie w postępowaniu wrogiem przeciw Kościo- 
łowi, ale w produktywnej akcyi rządu na 
wewnątrz i w usunięciu wszystkiego, Go u- 
możliwiało rozwój rewolucyjnych idei. Prze- 
silenie było nieuknione, — a w pięć dni 
później Rudini utworzył nowy gabinet. 

Z pośród nowych ministrów gabinetu 
tego, tylko dwaj nie piastowali dotych- 
czas teki, t. j. admirał, senator Canevaro, 
oraz minister oświaty Oremona. Bonnaci był 
już za Giolittiego ministrem oświaty, — ge- 
nerał Afan di Rivera, obecnie minister ro- 
bót publicznych, był już podsekretarzem 
stanu dla wojny ; najwybitniejszy zaś z gro- 
na nowych ministrów, minister spraw zagra- 
nicznych Capelli był podsekretarzem stanu, 
gdy Robilant zawierał trójprzymierze i nieda- 
wno ogłosił w przeglądzie włoskim Nuova 
Antologia rozprawę, w której z wielką siłą 
przekonania i znajomością rzeczy bronił trój- 
przymierza — to też jest rzeczą pewną, że 
ostatnia zmiana gabinetowa we Włoszech 
nie dotyka zupełnie polityki zagranicznej. 

Charakterystycznem jednak dla sytua- 
cyi nowego gabinetu jest doniesienie, że na- 
wet w urzędowych kołach rzymskich przy- 
znają, iż stanowisko gabinetu w lzbie wło- 
skiej będzie trudne. Już teraz we włoskich 
kołach parlamentarnych mówią o ewentual- 
ności zastąpienia obecnego rządu, gabi- 
netem nieparlamentarnym z generałem Pel- 
loux na czele. Po zebraniu się Izby, w po- 
łowie b. m., rząd domagać się będzie prze- 
dewszystkiem uchwalenia prowizoryum bu- 
dżetowego, podczas gdy opozycya żądać bę- 
dzie głosowania nad polityką gabinetu; sy- 
tuacya zatem będzie musiała wnet się wj- 
jaśnić. — Dają się słyszeć także głosy o 
ewentualności rozwiązania lzby włoskiej. 


Wybory do parlamentu niemie- 
ckiego w Wielkiem Księstwie 
Poznańskiem. 


RO 


Polski komitet wyborczy w W. Ks. 
Poznańskiem ogłasza następującą listę kan- 
dydatów na posłów do parlamentu niemie- 
ckiego : 

W okręgach: 1 gnieźnieńsko - witkow- 
sko-wągrowieckim: dr. Roman Komierow- 
ski; 2. w kościańsko - śmigielsko - grodzisko- 
nowotomyskim: Stefan Cegielski; 8. w srem- 
sko-średzkim: Józef Głębocki; 4. we wrze- 
sińsko - pleszewsko - jarocińskim : dr. Zygmunt 
Dziembowski; 5. krotoszyńsko - koźmińskim: 
ks. prałat Jażdzewski; 6. w odolanowsko- 
ostrowsko - ostrzeszowsko - kępińskim: książę 
Ferdynand Radziwiłł; 7. miasto Poznań i 
wschodni i zachodni powiat poznański: 
radca Motty; 8. w inowrocławsko -strzeliń- 
sko - mogilnickim dr. Krzymiński; 9. w ra- 
wieko-gostyńskim: książę Zdzisław OCzarto- 
ryski; 10. w szubińsko - źnińsko - wyrzyskim: 
Leon Qzarliński; 11. w szamotulsko - mię- 
dzychodzko - skwierzyńsko - obornickim: hr. 
Hektor Kwilecki; 12. w czarnkowsko - wie- 
leńsko-chodzieskim: ks. Gajowiecki; 18. w 
w mieście Bydgoszcz i wiejskim powiecie 
bydgoskim: Leon Czarliński. 

W dwóch okręgach, w których niema 
żadnych widoków, aby mógł przejść kan- 
dydat polski, mianowicie międzychodzko- 
babimojskim i wsehowsko - leszezyńskim po- 
stanowiono głosować na kandydata kompro- 
misowego. Większość delegatów powiatowych 
układających powyższą listę kandydatów byla 
zdania, że wobec trudności zwycięstwa, na- 
leży głosować na kandydata centrum, lub 
stronnictwa wolnomyślnego, gdyż inaczej 
przeszedłby kandydat wrogiego polskiego 
stronnictwa konserwatywnego. 

Listę kandydatów polskich ma posłów 
w Prusach zachodnich podano w Gałości w 
ostatniej korespondencyi z Poznania. 


Minister Bosse wśród Litwinów 
pruskich. 


| 


W Prusach wschodnich żyje, jak wia- 
domo, około 150.000 ewangieliekich Litwi- 
nów. Do nich przybył niedawno minister 
wyznań i oświaty Bosse w swej podróży in- 
spekcyjnej. W powiecie Szyłokarezma (Hey- 
dekrug), którego ludność składa się przewa- 
żnie z Litwinów, zaprosił minister do mia- 
steczka Usslóknen (?) wszystkich nauczy- 
cieli, dozór szkolny i kilku wybitniejszych 
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włościan z okolicy i przyjął ich bardzo ła- 
skawie. P. Bosse oświadczył zebranym, iż 
przekonał się w szkole, jako dzieci litewskich 
rodziców otrzymnją w szkole dostateczną na- 
uke w języku ojczystym. Następnie pewien 
wójt przedstawił ministrowi, iż należałoby 
więcej dbać o naukę języka litewskiego w 
szkole. Pewien Litwin zaś oświadczył, iż 
nauka języka litewskiego powinna być pie- 
lęgnowaną o tyle, aby dzieci mogły wspólnie 
z rodzieami skutecznie słuchać słowa Boże- 
go, w litewskim języku głoszonego, i pobie- 
rać nauke w języku ojczystym. Minister przy- 
chylił się do tego zapatrywania i przyrzekł 
Litwinom poparcie pod tym względem także 
i na przyszłość. W miejscowości Plischken 
(powiat Klłajpeda) uczestniczył minister w 
nabożeństwie litewskiem, po którego ukończe- 
niu zaspiewali zebrani kościelną pieśń lite- 
wską. Następnie przed plebanią przemawiał 
do zgromadzonego ludu, poruszył także spra- 
wę petycyi Litwinów, wniesionej do sejmu 
o uwzględnienie języka litewskiego przy na- 
uce religii i zapewnił zebranych o swej dla 
nich i rządu życzliwości. 

Ta życzliwa postawa p. Bossego wzglę- 
dem Litwinów wzbudziła w całych Prusach 
nie małe zdziwienie. Pisma eentrowe poró- 
wnują to przychylne traktowanie języka li- 
tewskiego z równoczesnem zwalczaniem ję- 
zyka polskiego, i zastanawiają się nad przy- 
czynami tej różnicy. I tak Märk. Volkszei- 
tung pisze: 

„Zkąd pochodzi to odmienne traktowa- 
nie? Przyczyna nie może przecież tkwić w 
tem, że Polacy są katolikami, a Litwini pro- 
testantami, ponieważ wiadomo przecież, że 
Prusy są państwein parytetycznem, w któ- 
rem wszyscy obywatele państwa są równi w 
obliczu prawa, żaden nie jest uprzywilejo- 
wany, a zwłaszcza żadne wyznanie nie jest 
faworyzowanem. Wobec tej jaskrawej sprze- 
czności dobrze byłoby w następnej sesyi sej- 
mowej poprosić pana ministra wyznań i 
oświaty o jej wyjaśnienie". 

Liberalna Vossische Ztg. tak sobie tłu- 
maczy tę nagłą życzliwość rządu: 

„Okręg tylżycki i klajpedzki były w ostat- 
nim parlamencie reprezentowane przez wol- 
nomyślnych, ale, że liczba wyborców kon- 
serwatywnych w obu tych okręgach jest 
mniej więcej ta sama, co postępowych, więc 
warto konserwatystom pokusić się o zdobycie 
owych okręgów. Socyaliści z jednej strony, 
Litwini z drugiej rozstrzygają przy głoso- 
waniu. Obecnie nie są Litwini bardzo przy- 
chylni konserwatystom, gdyż ei życzą sobie 
ceł ochronnych na zboże, a przeciwni są 
ukrędom handlowym. Litwini zaś nie dbają 
o eža, a z układów mają pożytek w handlu 
z Rossyą. (o najgorsza zaś dla konserwaty- 
stów, to fakt, iż Litwini upatrują w nich 
wrogów języka litewskiego. Przyrzeczenie 
więc ministra oświaty, iż popierać będzie 
usiłowania Litwinów co do utrzymania ję- 
zyka, ułatwia konserwatystom pracę wybor- 
czą wśród Litwy. Oświadczył też już hrabia 
Pourtales, kandydat konserwatystów w Tylży, 
że i p. Miquel gotów nakłonić ucha ku ży- 
czeniom Litwinów. Ciekawe, jak wobec 
tego wypadną wybory na Litwie“. 


Pod San Jago de Kuba. 


W sobotę zaalarmowały prasę i opinię, 
interesującą się przebiegiem wypadków wo- 
jennych na teatrze wojny hiszpańsko - ame- 
rykańskiej, depesze o nowej bitwie pod San 
Jago de Kuba i o nowem świetnem zwy- 
cięstwie Hiszpanów. Świeże doniesienia 
nie zaprzeczają wprawdzie wiadomościom 
o powodzeniu Hiszpanów, przedstawiają je- 
dnak całe starcie w rozmiarach o wielo 
mniejszych i mniej doniosłych, niż pier- 
wotnie się wydawało. Prawdopodobnie był 
to tylko jeden z licznych manewrów, jakie 
Amerykanie przedsiębiorą, ahy zgnieść znaj- 
dującą się w porcie San Jago flotę hiszpań- 
ską, — był to tylko wstęp do rozstrzygają- 
cej walki, dotychczas zawsze jeszcze nie ro- 
zegranej. Zresztą doniesienia ze źródeł hi- 
szpańskich i amerykańskich nie zgadzają się 
z sobą, jak zwykle. 

Według depesz z Madrytn, minister ma- 
rynarki stwierdza, że okręt wojenny biszpait- 
ski zatopił przed Sau Jago de Kuba amery- 
kański krążownik posiikowy. a cal} jego za- 
łogę wziął do niewoli. Nieprzyjacielska es- 
kadra cofnęła się natychmiast. 


Bliższe szczegóły o zatopieniu okrętu 
amerykańskiego brzmią — podług otrzyma- 


nej w Madrycie depeszy — jak następuje: 
Dnia 3 b. m. o godzinie 8'a rano, wielki 
nieprzyjacielski paucernik i krążownik po- 
siłkowy, usiłowały sforsować wejście do portu 
San Jago. Dostrzeżono to jednakowoż — i 
niezwłocznie fort Morro, krążownik hiszpast- 
ski „Reina Mercedes* batercye fortu Socapa, 
wreszcie torpedowce hiszpańskie otworzyły 
ogień przeciwko statkom amerykańskim. Krą- 
żownik posiłkowy amerykański „Merrimac“ 
został przez okręta hiszpańskie zatopiony, a 
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Mercedes“ znajdują się, jako jeńcy, ameryń- | 


ski porucznik okrętowy i 7 majtków. Los 
pozostałej osady niewiadomy. Hiszpanie nie 
ponieśli żadnej straty. Na morzu, 2a widoku 
znajduje się 20 okrętów amerykańskich. Gdy 
„Merrimac“ zatonąl, admirał Cervera znaj- 
dował się na pokładzie okrętu pobliżu. 
Udał się on w lodzi na ratunek osady Mer- 
rimac'a i nratował sam parn ludzi od uto- 
nięcia. Wypadki te wywołały w San Jago 
niesłychany zapał. Sądzą tam, że port i mia- 
sto nie są do wzięcia. 

Hiszpański minister marynarki zape- 
wnia, że szczątki „Merrimaca* nie prze- 
szkadzają wcale żegludze w zatoce San Jago. 
Okręt był naładowany węglem, który przyda 
się Hiszpanom. 

Hiszpańska Izba deputowanych na wnio- 
sek republikanina Salmerona uchwaliła wyra- 
zić armii i marynarce na Kubie podziękowanie 
z powodu ostatnich powodzeń pod San Jago 
a królowa- regentka kazała telegraficznie po- 
dziękować obrońcom San Jago. 

Natomiast nowojorski Herald stanow- 
czo zapewnia, że Amerykanie umyślnie sa- 
mi zatopili stary, wielki węglowy parowiec 
„Merrimac“, ażeby zatamować okrętom bi- 
szpańskim wyjście z zatoki San Jago. Na 
statku znajdowało się tylko siedmiu ludzi. 
„Merrimac“ nie był wcale krążownikiem po- 
siłkowym, a stanowił zabytek jeszcze z cza- 
sów wojny secesyjnej amerykańskiej, był to 
stary bezużyteczny statek, objętości 2.000 
ton. Z Port-au-Prince telegrafują też, iż szezą- 
tki „Merrimaca* zatamowały wstep do por- 
tu San Jago i że Hiszpanie przystąpili do 
usuwania szezątków przy pomocy dynamitu. 

Amerykański departament marynarki 
ogłasza urzędownie następującą depeszę ad- 
mirała Sampsona z Mole Saint-Nicolas z da- 
ty 4 czerwca: 

„Udało mi się dnia 3 czerwca o godzi- 
uie 4 umyślnie zatopić okręt „Merrimac“ u 
wejścia do portu San Jago de Cuba. Zostało 
to wykonane z wielką brawurą przez sie- 
dmiu naszych ludzi pod dowództwem inżynie- 
ra okrętowego Hobsona. Admirał Cervera o- 
cenil ich odwagę i przysłał do mnie parla- 
mentarza z zawiadomieniem, że wszyscy bę- 
dą traktowani, jako jeńey wojenni. Dwaj z 
nich są lekko ranni. Proszę, jeśli to może- 
bne, o pozwolenie na wymianę tych jeńców 
na jeńeów hiszpańskich w Atlanta. W por- 
cie San Jago de Cuba znajduje się sześć o- 
krętów hiszpańskich. Nie są one teraz w 
stanie ani ujść z portu, ani uniknąć zniszcze- 
Bia." 
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Lwów, 6 czerwca. 


Kalsndarz Jubileuszowy. 


6 Czerwca : 


Rok 1865. Najj. Pan udaje się do Węgier. 
Podróż ta rozpoczyna nowy kurs w wewnętrznej 
polityce Austryi. Schmerling ustępuje, a miejsce 
jego zajmuje hr. Beleredi. Trudne zadanie zbli- 
żenia do Węgrów porucza Najj. Pan hrabiemu 
Mailathowi. 

Rok 1867. Zgon Aveyksiężniezki Matyldy, 
córki Jego Ces. Wysokości Areyksięcia Albrechta, 
która zmarła wskutek ran odniesionych przez 
poparzenie, wywołane z powodu zapałenia się 
sukien. Młodociana Arcyksiężniczka oddała ducha 
wśród strasznych boleści, pomimo wysiłków sztuki 
lekarskiej i wszelkiego możliwego ratunku. Okro- 
pny to był cios dla Najd. Ojea, ciężki dla Najj. 
Pana i calego Domu Cesarskiego, a tylko po- 
wszechnę dowody współczucia działały łagodząco 
na złamane bolem serce ojcowskie. 

zok 1673. Otwarcie mostu „Angarten* w 
Wiednin, wzniesionego wedle planów F. Panla 
kosztem 401.930 zł. 

Rok 1892. Węgrzy obchodzą uroczyście 
25-letnią rocznieę koronacyi Najj. Państwa. Na 
tę urcezystość przybywa Najj. Pan do stolicy 
węgierskiej i odbywa wjazd tryamfalny do Swej 
rezydencyi wśród odgłosu wszystkich dzwonów 
i okrzyków radości nieprzeliczonych tłumów, oto- 
czony banderyą magnatów, pod wodzą hr. Sztaray. 


— Najj. Pan raczył! najmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły konwentowi 00. 
Dominikanów w Tyśmienicy jaka zapomogę na 
pokrycie dachem kościoła klasztornego, zapomogi 
w kwocie 100 zł. 


— Ks. biskup Weber bawi na wizytacyi 
kanonicznej w Czerniowcach. Celem przyjęcia 
dostojnego gościa, zawiązał się pod przewodni- 


pancernik zmuszony do odwrotu. Wejście do | ctwem radcy Wydziału krajowego p. Zachara 
kanału pozostaje wolne. Na pokładzie „Reina i obszerny komitet, który wszelkich starań dołożył, 


ażeby ks. biskupa przyjąć w sposób jak naj- 
wspanialszy. Przyjęcie odbyło się w sobotę. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Prezentę na opróżnione 
probostwo w Chodorowie otrzymał ks. Włady- 
sław Klecan, proboszcz w Zubrzy. — Przenie- 
sieni: ks. Wincenty Rokicki ze Stryja do Poty- 
licza, ks. Antoni Saczyński z Zimnej wody do 
Stryja, ks. Edward Pasieczny z Ulanowa do 
Oprzyłowiec, ks. Aleksander Moszyński z Bełza 
do Ulanowa. 

Dyecezya krakowska: Zmarł ks. Franci- 
szek Falota, wikaryusz w Bobrku, ur. 1868, 
ord. 1894. 


Dyecezya przenyska : Zamianowany ks. dr. 
Jan Mazanek, profesor teologii, radcą i referen- 
tem konsystorza biskupiego. — Administratorem 
w Drohobyczu ustanowiony ks. Franciszek Do- 
browolski, tamtejszy wikaryusz. — Przeniesieni 
wikarzy : ks. Franciszek Kędzior z Łańcuta do 
Drohobycza, ks. Ignacy Antoniewski z Libuszy 
do Jeżowego, ks. Józef Wojnar » Święcan do 
Libuszy. — Zwolnieni z dniem 1 czerwca od 
obowiązków parafialnych dla słabości: ks. Sta- 
nisław Bandasiewiez, wikary w Drohobyczu na 
4 miesiące i ks. Antoni Dziurzyński, wikary w 
Jeżowem, na 3 miesiące. 

Zmarł ks. Franciszek Zygłowicz, proboszcz 
w Lubatowy, w 40 roku życia, a 16 kapłaństwa. 

Konkurs na kanonię przy kapitule prze- 
myskiej obrz. łać. i na probostwo w Drohobyczu 
rozpisany z terminem do 80 b. m. 

Egzamin konkursowy na posadę profesora 
teologii dogmatycznej w przemyskim zakładzie 
teologicznym obrz. łać. odbędzie się dnia 80 
czerwca i 1 lipca b. r. Termin zgłaszania się 
do egzaminu upływa z dniem 20 b. m. 


— Bwideneya katastru. W celu przyj- 
mowania zgłoszeń co do zaszłych zmian w po- 
siadaniu gruntów, tudzież w celu innych urzę- 
dowych czynności, dla utrzymywania ewidencji 
katastru podatku gruntowego, będzie e. k. starszy 
geometra ewideneyjny p. Wostrowski obecny w 
lokalu e. k. Archiwum map we Lwowie w dniach 
1,2i 4 lipca b. r. 

Posiadacze gruntów zechcą jawić się w 
dniach powyższych ze zgłoszeniami tyczącemi się 
spraw utrzymywania ewidencyi katastru, lub 
przedłożyć dokumenta odnoszące się do zmian 
zaszłych w posiadaniu gruntów, lub też wreszcie 
podać ustnie wyjaśnienia. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Aleksander Gu- 
staw Rasp, rodem z Brzeżan w Galicyi, auskul- 
tant sądowy, i Jakób Ader, kandydat adwokacki 
z Pilzna, otrzymali na Uniwersytecie Jagieloń- 
skim stopień doktorów prawa. 


— Na pomnik Mickiewicza we Lwo- 
wie, przeznaczyło walne zgromadzenie członków 
Stow. przemysłowego upow. budowniczych we 
Lwowie z funduszów Stowarzyszenia 50 zł. 

Na kolumnę Mickiewicza we Lwowie, na- 
desłał do administracyi Gazety Lwowskiej p. 
Wł. Wolański z Tarnowa kwotę 50 et. 


— Wieża Mickiewicza. Towarzystwo 
dla upiększenia miasta, powzięło onegdaj uchwałę 
ażeby wznieść we Lwowie wieżę, z której mo- 
żnaby oglądać Lwów i jego okolicę. Wieża 
ma nosić nazwę „Wieży Mickiewicza“ i ma stanać 
na Wysokim Zamku, na wzgórzu, pod którem 
mieści się grota, zkąd piękny widok roztacza się 
na miasto. 

— Pomnik Kościnszki w Rzeszowie. 
Fundament pod pomnik został ukończony, a 
w bieżącym tygodniu rozpoczną się roboty ka- 
mieniarskie około cokolu. Komitet wypracował 
projekt obchodu odsłonięcia i wystosuje zapro- 
szenia do wszystkich towarzystw i korporacyj 
celem wzięcia udziału w uroczystości. 


— 4 Koła literacko - artystycznego 
we Lwowie. Sprawozdanie wydziału Koła za 
rok ubiegly wydane zostało w dniach ostatnich. 
Odznacza się ono dzięki zapobiegliwości sekre- 
tarza Towarzystwa, p. Stanisława Schnitr - Pe- 
płowskiego, nadzwyczaj elegancką szatą zewnę- 
trzną, ozdobione udatnymi portretami Adama 
Asnyka, Kornela Ujejskiego, jubiłata Włady- 
sława Bełzy, oraz podobizną wzniesionego sta- 
raniem Koła pomnika Aleksandra hr. Fredry. 
Odsłonięcie pomnika ojca komedyi polskiej, to 
najważniejszy wypadek w dziejach Towarzystwa 
z ostatniego roku, nie więc dziwnego, że tej 
właśnie uroczystej chwili poświęcono w spra-- 
wozdaniu najwięcej stosunkowo miejsca. Prócz 
tego wspomina ono o uczczenin przez Kolo za- 
sługi prof. Balzera, antora listu do prof. Mom- 
sena; o uroczystych wieczorach, poświęconych 
niadeekiemu, Ujejskiemu i Miekiewiezowi, o 
udziale Koła w pogrzebach Asnyka i Ujejskiego, 
w jubilenszn „pocty dzieci" Władysława Bełzy, 
wreszcie w obehodzie setnej rocznicy urodzin 
wieszcza. Odczyty w Kale wygłosili: ks. Gna- 
towski, pami Niedziałkowska, Jan Kasprowicz, 
prof. Lityński, Stanisław Schulu- Pepłowski i 
Michał Rolle. Oprócz tego nowość t. j. pega= 
danki literackie w zaproszonem gronie cieszyły 
się niemałem powodzeniem. Odczytywali na niel 
swoje ntwory pp. Aureli Urbański, Bolesławicz 
i dr. Bwieżawski. O tłumnym udziale gośri 
rautach i zabawach tańcujących,  urządzanycł 
w salonach Koła, pisaliśmy w swoim  ezasi 
niejednokrotnie. Członków honorowych posiad 
towarzystwo 18, zwyczajnych z górą 300. 

Fundusz zapomogowy i emerytalny dl 
weteranów literatury i sztuki, oraz dla wdó 


i sierół po nich pozostałych wszedł również w 
życie w ubiegłym roku. Na końcu notatki wspo- 
mnieć wypada i o tem, że wydział Koła posta- 
nowił ma wniosek jednego z najruchliwszych 
swoich członków, p. Rojana - Rosinkiewicza utwo- 
rzyć na razie skromną, a następnie stale zwię- 
kszaną bibliotekę ostatnich nowości. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Zwyczajne walne zgromadzenie człouków odbę- 
dzie się — jak już donieśliśny — we wtorek, 
dnia 7 b. m. o godzinie 7 w lokalu Towarzy- 
stwa. W braku przepisanej statutem ilości człon- 
ków, najbliższe zebranie odbędzie się w tymże 
dnin i miejseu o godzinie 8 wieczorem. 


— Książę biskup krakowski ks. Pu- 
zyna, który powrócił w zeszły piątek wieczo- 
rem z Sokala do Krakowa, wyjechał w sobotę 
popołudniu do Wiednia, gdzie w ręce Najj. Pan 
złoży jako tajny radca przysięgę. 

— Towarzystwo przyrodników im. Ko- 
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
7 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty- 
tutu fizycznego (ul. Długosza). Porządek dzienny: 
Prof. dr. J. Nussbaum: „Mechanika rozwoju jako 
nowa gałęź biologii"; luźne komunikacye. 

— Na dochód budowy domu akademi- 
ckiego im. Adama Mickiewicza, odbędzie się d. 
12 b. m. w sali pawilonu muzycznego podczas 
festynu Mickiewiczowskiego, urządzonego na placu 
powystawowym staraniem komitetu akademickiego 
pod protektoratem JE. Namiestnika hr. Leona 
Pinińskiego, wieczorek z tańcami. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. Stroje spacerowe. Wstęp 
od osoby 1 zł., bilet familijny na 4 osoby 2 zł. 
50 et. W razie niepogody festyn i wieczorek 
ndbędą się dnia 19 b. m. 

— Panorama bitwy pod Racławicami, 
znana z czasu Wystawy krajowej, przewiezioną 
została z Pesztu napowrót do Lwowa i będzie 
w tym jeszcze tygodniu wystawioną na widok 
publiczny. 

— Z Tow. łyżwiarskiego. Wydział 
Towarzystwa uprasza nas o zaznaczenie, że wy- 
raieniony w sprawozdaniu o czwartkowych wy- 
ścigach na łodziach, p. S. Logaj nie otrzymał 
nagrody za konkursową, lecz nagrodę w pienią- 
dzach za dobrą jazdę na łodzi. 

— Z „Sokoła“. Wczoraj, w niedzielę od- 
był się w Rzeszowie zjazd delegatów Związku 
towarzystw gimnastycznych „Sokół“, na który 
przybyło około 60 delegatów z całego kraju. Po 
nabożeństwie w kościele farnym, odbyło się z rana 
pierwsze posiedzenie w sali tamtejszego „Sokoła“. 
Witali delegatów burmistrz miasta Rzeszowa pos. 
Jabłoński i prezes „Sokoła* rzeszowskiego pan 
Malec. Przewodniczył wiceprezes Związku p. 
Czarnik ze Lwowa. 

Pamięć Adama Asnyka i Kornela Ujejskiego 
uczczono przez powstanie z miejsc. 

Wybrano sekcye: organizacyjną, regulami- 
nówą i administracyjną. Następnie obradowały 
gekcye nad wnioskami. 

W południe odbył się w sali „Sokoła“ 
obiad wspólny kosztem miasta. Zastawiono prze- 
szło 100 nakryć. Toasty wznosili: p. Malec na 
cześć Związku „Sokołów“, p. Czarnik na cześć 
mieszczaństwa, burmistrz dr. Jabłoński na cześć 
Sokołów, p. Tarnawski na cześć duchowieństwa, 
kanonik ks. Gryziecki ku czci pracy w duchu 
narodowym, wreszcie p. Turski „kochajmy się“. 

Po godz. 4 popołudniu odbyło się drugie 
posiedzenie. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wy- 
działu Związku Sokołów i udzielono mu abso- 
lutoryum. Dalej przyjęte zostały rezygnacye pre- 
zesa i obu wiceprezesów Związku. Uchwalono 
podziękowanie za dotychezasową pracę pp. T. 
Romanowiczowi i Czarnikowi. 

Uchwalono corocznie obchodzić rocznicę 
zgonu Kościuszki, jako uroczystość sokolską. 

Następiły wreszcie wybory. 

Jednogłośnie wybrani zostali: prezesem 
dr. Dziędzielewicz ze Lwowa, pierwszym za- 
stępcą prezesa p. Turski Władysław z Kra 
kowa. 

Do wydziału wybrani: pp. Fiszer, Pa- 
dewski, Wallek, Ulmer i Szulisławski ze Lwo- 
wa, Tarnawski z Przemyśla, Hauswald z Tar- 
nopola i Wcisło z Bochni. 

Zjazd zakończył wieczorek gimnastyczno- 
wokalny Sokoła rzeszowskiego. 

Następny zjazd odbędzie się w Tarnopolu. 


— Poseł Chrzanowski, który zanie- 
mógł przed kilkoma dniami w Wiedniu, ma się 
prawie całkiem dobrze, tak, że mógł opuścić 
swoje mieszkanie. 


— Dyplom lekarzy weterynaryj- 
nych otrzymali w lwowskiej Akademii wete- 
rynaryi pp: Jan Gee ze Zlataru w Kroacyi, T. 
Mechlowicz z Mielca, Michał Rencewicz z Kar- 
lowaca w Slawonii i Stanisław Krynicki z Har- 
tów w Galicyi. 


— Konkurs. Wydział galicyjskiego To- 
warzystwa weterynarskiego rozpisuje konkurs 
na napisanie treściwego popularnego dziełka dla 
ludu o chorobach stadnych u zwierząt domo- 
wych, objętości najwyżej 2'/, arkusza druku, z 
terminem do końca grudnia r. b. Pierwsza na- 
groda wynosi 150, druga 50 koron. 


— Konwikt 00. Jezuitów w Chy- 
rowie. Egzamina wstępne do I gimnazyalnej 
klasy rozpoczną się w konwikcie oj 
w tem półroczu szkolnem dnia 21 czerwca. 


Ktoby zatem pragnął dziecko swoje do konwi- 
ktu oddać, może sie obecnie zgłusić o przyjęcie 
iw tym terminie przywieźć je do wstępnego 
egzaminu. 

W interesie rodziców i opiekunów, którzy 
w tej porze myślą o przyszłem umieszczeniu 
dziecka w szkołach, donosimy, że konwikt chy- 
rowski przyjmuje nietylko nczniów do klas gi- 
mnazyalnych, ale także do szkół przygotowaw- 
czych w wieku od lat ośmiu. Posiada bowiem 
zakład chyrowski oprócz gimnazyum całego 
także kurs tak zw. przygotowawczy, który dzie- 
ciom podaje wiadomości potrzebne do I klasy 
gimnazyalnej. Można zatem do konwiktu w Chy- 
rowie oddawać dzieci przed lOtym rokiem ży- 
cia. Przyjęcia na przyszły rok szkolny odbywają 
się już obecnie, a ze zgłoszeniami prosimy 
zwracać się wprost do ks. rektora zakładu w 
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wiadomości udzieli. 


— Znaczną kradzież popełniono w 
nocy ubiegłej na szkodę Kasyna narodowego we 
Lwowie. Niewyśledziony dotychczas złodziej skradł 
z biurka kaneelaryjnego 2000 zł. w gotówce; 
policya zarządziła poszukiwania sprawcy. 


— Z Jarosławia telegrafują nam: W so- 
botę dnia 4 b. m. rano sierżant policyi Mar- 
kowski przyaresztował Józefa Wójcika, w wie- 
ku lut 28, parobka z handlu korzennego p. 
Klecana pod zarzutem kradzieży. O godzinie 2 
po południu zamknięto do tej samej kaźni Seli- 
ga Sturmlaufa, przytrzymanego z powodu opilstwa, 
Z opowiadań Sturmlaufa, okazuje się, że Sturm- 
lauf rozmawiał jakiś czas z Wójcikiem, poczem 
usnął, a gdy się obudził, ujrzał Wójcika wiszą- 
cego na kracie żelaznej. Zaalarmowana przez Sturm- 
laufa polieya i sprowadzony natychmiast lekarz 
nie zdołali Wójcika przywołać do życia. Sta- 
ło się to około godziny 4 po południu. Pu- 
szczona tymczasem w obieg przez nieznanych 
sprawców wieść, jakoby Wójcik został przez po- 
licyę zabity a potem tylko dła pozoru powieszo- 
ny, spowodowała wzburzenie umysłów wśród 
robotników budowlanych i ezeladzi rzemieślni- 
czej. O godzinie 9 wieczorem tłum tych robotni- 
ków rzucił się na magistrat, żądając wydania 
sierżanta policyi i okazania trupa. Wybiwszy 
szyby w budynku ratusza tłum, który uderze- 
niami kamieni ranił czterech policyantów, roz- 
prószył się zanim nadeszło pogotowie wojskowe. 

Wczoraj, w niedzielę rano, rozruchy się 
powtórzy:y. Ekscendenci małemi partyami; wtar- 
guęli około 8 z rana niespodziewanie na rynek 
w kilku minutach powybijali szyby w ratuszu 
i domu sierżanta policyi Markowskiego i roz- 
biegli się dopiero przed nadchodzącem  pogoto- 
wiem wojskowem. Przy stareiach raniono jednego 
żandarma i 7 policyantów. Wśród ekscedentów 
sprawdzono dotychczas 4 rannych. Aresztowano 
18 osob Odpowiednie środki bezpieczeństwa za- 
rządzono. Z przeprowadzonego dotychczas docho- 
dzenia okazuje się, że wieść, jakoby Wójcik zo- 
stał przez policyę pobity, jest nieprawdziwa ; 
przypuszczalnym powodem samobójstwa zdaje się 
być obawa kary lub wstyd z powodu areszto- 
wania. Dokładną przyczynę wyjaśni zarządzone 
śledztwo sądowe, w ciągu którego będzie dziś 
przeprowadzona obdukcya zwłok Wójcika. 


— Pożar. Donoszą nam z Welesniowa, 
w powiecie buczackim, że dnia 3 b. m. wybuchł 
tam pożar, który pomimo gorliwego ratunku 
ludności i służby folwarcznej dworów welesniow- 
skiego i dubieńskiego zniszczył doszczętnie 80 
zagród włościańskich, z których tylko jedna była 
zabezpieczona na 300 zł. Szkoda cała, dotych- 
czas jeszcze dokładnie nieobliczona, dochodzi 
10.000 zł. Ludność pozbawiona dochodu i chle- 
ba, potrzebuje natychmiastowej pomocy. Pożar 
wybuchł w domu rolnika Józefa Iwarka; w 
domu była podówczas tylko matka Józefa, sta- 
ruszka, — oraz półtoraroczne dziecko w koły- 
see. Staruszka, spostrzegłszy pożar, w przera- 
żeniu schwyciła zamiast dziecko poduszkę z 
kołyski i wyniosła ją z palącego się domu, a 
dziecię pozostałe w kołysce zginęło w płomie- 
niach. Z powodu wiatru ogień mimo usilnego 
ratunku szerzył się gwałtownie, tak, Że w prze- 
ciągu godziny ze wspomnianych domów i budyn- 
ków gospodarskich wraz z ich zawartością po- 
zostały tylko popiół i zgliszcza. Ogień przerzu- 
cił się następnie na młyn dworski po obu stro- 
nach rzeki Koropea i zniszczył go doszczętnie 
wraz z dwoma budynkemi, oraz zapasami zbo- 
ża i mąki. Zawiązał się już komitet ratunkowy, 
aby nieść pomoc włościanom-pogorzelcom, któ- 
rzy pozostali istotnie bez środków do żysia. 


— Egzamin dojrzałości w c. k. gi- 
mnazyum w Jarosławiu odbył się pod przewo- 
dnietwem radcy szkolnego p. Emanuela Dwor- 
skiego od 81 maja do 3 czerwca b. r. Świade- 
ctwo dojrzałości otrzymali: Becker Karol, De- 
spinoix Apolinary (z odzn.), Durkacz Michał, 
Goldschmidt Nissen, Gut Teodor, Gwoźdź Leon, 
Krzyszkowski Jerzy, Krzywski Ludwik, Lipo- 
wicz Maurycy, Musianowiez Longin, Orłowski 
Adam, Popkiewiez Józef (z odzn.), Raś Edward 
(z odzn.), Regenstreif Jakób, Trembieki Maryan 
z odzn.), Urban Marceli (externista) i Feuer- 
stein Jakób (externista). 


— Ślub. Dnia 12 b. m. odbędzie się w 
Odessie w kaplicy domowej ślub p. Dachow- 
skiego, właściciela Leśkowej na Ukrainie, syna 
ś. p. Kazimierza i Zofii ze Zbyszewskich Da- 
chowskich, z panną Maryą Wołodkowiczówną, 
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córką Konstantego i Heleny z Drzewieckich Wo- 
łodkowiczów. 


— Bankructwi w Krakowie. 


Czas 
pisze: Między tutajszemi firmami izraeliekiemi 
w dziale handlu suknem i bławatami, zdarzają 
się często w ostatnich tygodniach bankrnetwa. 
Po bankructwie firmy Horowitz, której pasywa 
wynoszą około 200.000 zł., mamy znów do za- 
pisania bankructwo firmy Arnold Rossner i Sa- 
muel Nichthanser, która utrzymywała sprzedaż 
materyałów bławatnych blisko od roku przy ul. 
Bożego Ciała na Kazimierzu. Wspólnicy urzą- 
dzili bankrnetwo na kwotę 40—50.000 zł. i 
uciekli do Birmingham. Pozostała żona inkaso- 
wała dalej pieniądze i uciekła również za mężem 
Nichthauserem do Anglii. Przy rewizyi z powodn 
bankructwa znalazła policya listy zbiegłych, w 
których chwalą oni sobie pobyt w Birminghamie, 
donosząc, że jedzą bardzo dobrze, że wyglądają 
doskonale i że sobie swobodnie spacerują. List 
ten kończy się zwrotem: Czy nie lepiej zwiedzić 
kawałek świata, aniżeli siedzieć w kryminale 
krakowskim. 


— Dla muzeum narodowego w Kra- 
kowie zakupiło Ministerstwo oświaty z fundu- 
szów państwowych dwa obrazy polskich arty- 
stów wystawione obecnie w Wiedniu, a miano- 
wicie z wystawy Secesyi „Chrystusa“ Leona 
Wyczółkowskiego, a z wystawy Kiinstlerhausu 
„Komunię świętą* Józefa Jezierskiego. 


— Uroczystości Palacky ego. Duma 
(rada miejska) Petersburga postanowiła wziąć 
udział w uroczystościach Palacky'ego w Pradze 
i uchwaliła wysłać na uroczystość wieniec i te- 
legram. 


— Pojedynek. W ubiegły czwartek od- 
był się — jak donosi Dniewnik Warszawski — 
na Saskiej Kępie pojedynek pomiędzy redaktorem 
wydawcą dziennika Wiek, p. Kazimierzem Za- 
lewskim i p. Ignatowskim, wywołany przez zaj- 
ście, jakie ci panowie mieli z sobą podczas 
spotkania się w restauracyi Lijewskiego, a za- 
kończonego zadaniem obelgi czynnej p. Zalew- 
skiemu. P. Zalewski został w pojedynku dość 
ciężko ranny w biodro Według pogłosek, wa- 
rnnki pojedynku były następujące: odległość 15 
kroków; przeciwnicy dać winni najmniej trzy 
strzały, p. Zalewski raniony był drugim wy- 
strzałem. 


— Fałszerz pieniędzy. W Nowym Jorku 
uwięziono niejakiego Adolfa Schniirmachera, pod- 
danego austryackiego, który stał na czele bandy 
fałszerzy pieniędzy. Banda podrabiała na wielką 
skalę rozmaite gatunki pieniędzy papierowych, 
między nimi austryackie 10-guldenowe noty. 
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Flaki rac aryptycme 


Teatr krakowski we Lwowie. („Ko- 
medya konkursowa“ Adama Asnyka. — „Flipo- 
ta“, komedya w 3 aktach J. Lemaitre'a. — 
„ Współzałotnicy*, komedya w 5 aktach Ryszarda 
Brinsley Sheridana, „Na cel dobroczynny”, ko- 
medya w 4 aktach Schónthana i Kadelburga). 

Od piątkn do dnia wczorajszego wszystkie 
wieczory wypełnione były występami trupy kra- 
kowskiej w sztukach, których tytuły wypisałem 
powyżej. O każdem przedstawieniu można i war- 
toby pisać dłużej, niestety brak miejsca na to 
nie pozwala. Więc tylko podniosę to, co najbar- 
dziej zasługuje na wzmiankę. Przedewszystkiem 
przyznać trzeba, że każde wystąpienie trupy kra- 
kowskiej nacechowane jest ową spoistą całością, 
którą już podniosłem, a która najlepsze i naj- 
trwalsze przynosi teatralnemu widzowi wrażenie. 
Niema tu nie przypadkowego a w każdej roli od 
najgłówniejszej do najmniejszej, znać rękę arty- 
stycznego kierownika, który ma na oku calość 
utworu i wszystko do niej umiejętnie dostraja. 

„Komedya konkursowa* Asnyka, rzecz wy- 
borna, chociaż nieco jak na jednoaktówkę za 
długa, odznaczająca się typami pochwyconymi z 
życia, zabarwiona satyrycznym humorem, sma- 
gającym małe śmiesznostki znakomitych ludzi i 
wielką zarozumiałość ludzi małych, dała pole do 
popisu pp. Wojnowskiej i Trapszównie, oraz pp. 
Siemaszce, Przybyłowiczowi, Sobiesławowi i Ro- 
manowi, który wstępnym bojem zdobył sobie pu- 
bliczność, żywą, wybornie schwyconą postacią 
reportera Gazetkiewicza. Zarozumiały krytyk Te- 
nowicz doskonałego znalazł przedstawiciela w p. 
Przybyłowiezu, którego gra pełna komicznego 
spokoju znalazła powszechne uznanie. 

Komedya Lemaitrea „Flipota*, wnikająca 
głęboko w sferę życia teatralnego, byla przed- 
stawiona koncertowo. Począwszy od głównej roli, 
wykonanej poprawnie przez p. Morską, a skoń- 
czywszy ma małej rólee służącej (p. Jeremi), 
wszystko szło równo, składnie, a dawało widzowi 
zupełne złndzenie i zadowolenie artystyczne. Pan 
Kamiński jako baron des Aillettes, stworzył w 
swoim rodzaju prawdziwe arcydzieło; wybornym 
był p. Popławski jako samolubny a przesadny 
i zarozumiały aktor Leplucheux, bardzo popra- 
wną i typową pani Wolska, jako „teatralna 
ciotka“. 

„Współzalotniey“ Sheridana, to znowu 
sztuka stylowa i stylowo wykonana. Niepodo- 
bna przedstawić sobie lepszej całości i lepszych 
typów, jak pani Wojnowska w roli Miss Ma- 
laprop, jak p. Morska w roli Lidyi, jak p. 


Trapszówna w roli Julii, a panna Pomian jako 
sprytna, fertyczna pokojówka. Wśród mężczyzn 
pierwsze miejsce należy się p. Kamińskiemu, 
niezrównanemu w roli sir Anthony'ego. Jest te 
typ tak doskonały w szczegółach, tak indywi- 
dnalnie i znakomicie pojęty, że nie znajduję dla 
artysty dość słów pochwały. P. Kamiński jest 
dziś niewątpliwie jednym z pierwszych artystów 
na polskiej scenie, który może się mierzyć zwy- 
cięsko z najsławniejszymi aktorami za granicą. 
Mówię to bez żadnej przesady. Typowym i zu- 
pełnie dobrym był p. Przybyłowicz jako ka- 
merdyner Fag, bardzo zabawnym i oryginalnym 
p. Solski w roli wiejskiego szlachcica, szcze- 
rem uczuciem i grą doskonałą odznaczał się jak 
zawsze p. Sliwicki w roli narzeczonego Julii. 


Wczorajsze przedstawienie komedyi Schön- 
thana i Kadelburga, celowało również poprawną 
całością, A na pierwszy plun wysunęła się tu postać 
pani Claudius, znakomicie przedstawiona przez 
panią Wojnowską. Nieporównaną siłą komiczną, 
niezmiernym spokojem a zarazem subtelnem cie- 
niowaniem szczegółów, odniosła ta znakomita 
artystka wczoraj znpełny i zasłużony sukces, 
sprawdzając to, co o niej powiedziano: że to 
„Zółkowski w spodnicy“. Wdziękiem, prawdą i 
uczuciem odznaczała się panna Trapszówna, 
która w grze swej naturalnej i pełnej prostoty 
ma niezmiernie wiele chwytającej za serce szeze- 
rości. W scenach lirycznych jest nieporównana. 

O każdym prawie z artystów już wspo- 
mniałem, nie tak może wyczerpująco, jakbym 
pragnął, gdyż każdemu z nich należy się 
szczere i prawdziwe uznanie. Jeżeli zaś do tych 
słów pochwały, choćby dla równowagi, potrzeba 
dodać kilka uwag krytycznych, to muszę chyba 
chwycić się rzeczy drobnych, w wybornej cało- 
ści znaczących nie wiele. Znajdzie się jeszcze 
zapewne miejsce na bardziej szczegółową ocenę 
talentu najwybitniejszych artystów krakowskiej 
trupy, po ukończeniu tych interesujących przed- 
stawień; tu zaznaczę tylko, że z przyjemnością 
dostrzegłem znaczne postępy, jakie poczynił pan 
Siemaszko, od czasu, gdy należał do składu 
personalu lwowskiego. Zyskał na swobodzie i 
pewności siebie, a zwłaszcza dykcya stała się 
wyraźniejszą. Pani Morska - Popławska jest nie- 
wątpliwie artystką utalentowaną i bardzo poży- 
teczną; wszakże gra jej jest nieco jednostajną w 
tonie, chociaż zawsze poprawną, opracowaną w 
szczegółach lecz nie pod względem... toalet. 
„Filipota* n. p. to aktorka uczciwa, która niema 
ani brylantów, ani powozu „na gumach*, ani 
jedwabiów. Bardzo dobrze; lecz ona jest zawsze 
aktorką zdobywającą sobie sławę, — w stroju 
też ma nosić owo „niezmazane* piętno aktorki. 
„Flipota* pani Morskiej bez zarzutu w dykcyi i w 
ruchach, wyglądała wszakże jak zacna „bour- 
geoise*, miała zewnętr.nie cechę „filisterską*. 
P. Sobiesław jest także pożyteczną siłą, — 
gdyby jednak zechciał popracować nad tonem, 
który jest zawsze jednostajnie brzmiącym, trochę 
„drewnianym — o ileż większe czyniłby wra- 
żenie ! 

Dizi et salwavi animam meam. rowie- 
dzianoby bowiem, że wszystko chwalę bez wy- 
jatku ! skok 
Repertoar teatrn krakowskiego we Lwo- 
wie. 

Najbliższe przedstawienie grona aktorów 
krakowskich, przyniesie „Talizman“, sztukę wyż- 
szego pokroju, a jednak popularną, w naiwnej 
formie bajki głęboką myśl i satyrękryjącą, która 
swą barwnością, fantastycznością, swym poety- 
ckim polotem i dowcipem wszędzie gdzie przej- 
dzie najszersze koła publiczności sobie zjednywa. 

W przedstawieniu „Talizmanu* wystąpią 
po raz pierwszy pp. Kotarbiński i Zawadzki na 
tle interesującej i malowniczej gry tłumów, do 
której rozwinięcia dramat ten daje wdzięczną 
sposobność reżyseryi. 

Nazajutrz we środę w „Ułudzie* Szukie- 
wicza, wystąpi po raz pierwszy heroina trupy 
p. Siemaszkowa, oraz p. Przybyłko, która od 
niedawna weszła w skład towarzystwa, jako tak 
zwana „liryczna*, 

We czwartek teatr zamknięty. 

W piątek „Wieczór trzech króli*, komedya 
w 5 aktach W. Szekspira. 


Radwan dawał w tych dniach koncert 
w Paryżu. Figaro donosi, że powodzenie pol- 
skiego artysty było wielkie, grał on przeważnie 
utwory Chopina. Na koncercie był obecny cały 
wielki świat paryski i cała kolonia polska. 


DCZNIGA NICKOEWIEZOWSKA 


W pensyonacie p. Amelii d'Endel we 
Lwowie odbył się w ubiegłym tygodniu 
obchód uroczysty ku czci Mickiewicza. W sa- 
li ozdobionej popiersiem wieszcza wśród zie- 
leni i kwiatów, zgromadzili się bardzo licznie 
rodzice i znajomi pensyonarek. Uroczystość 
rozpoczęła się o 5 popołudniu odczytem o 
Miekiewiczu, ślicznie napisaną pracą przez 
nauczycielkę p. Redlównę. Nastąpiły potem 
deklamacye na cześć Mickiewicza i „Kon- 
cert nad koncertami", przeplatane udatną 
grą na fortepianie i choralnymi spiewami, 


wykonanymi znakomicie pod kierownictwem 


nauczyciela spiewu p. Urbanka. 


Rada miasta Lwowa 


PP OOOO 


(Posiedzenie z dnia 4 czerwca.) 


W sprawie zaprowadzenia gminnego 
podatku od płac uchwalono na razie wstrzy- 
mać się z projektem ustawy upoważniającej 
gminę miasta Lwowa do zaprowadzenia ta- 
kiego podatku, aż do czasu załatwienia spra- 


wy tej w Sejmie krajowym, 


Towarzystwu zachęty przemysłu krajo- 
wego uchwalono sukwencyę 500 zł. na rok 


1898. 


P. Ferd. Góralskiemu uchwalono udzie- 
lić z funduszu przemysłowego za należytem 
zabezpieczeniem na 3 pre. pożyczkę 1000 
zł. na pracownię ozdobnych serdaczków we 


Lwowie. 


Stypendyum z fundacyi Głowińskiego 
210 zł. otrzymał celujący uczeń 2 klasy gi- 
mnazyum Franciszka Józefa, Zenon Aleksan- 
drowicz, syn ś. p. Aleksandra, byłego ra- 


dnego miasta. 


R. Baranowski przedstawił sprawę or- 
ganizacyi m. szkoły handlowej i wykazał, 
że szkoła ta nie wiele się różni od szkół 
uzupełniających przemysłowych i należy ją 
zostawić aż do założenia państwowej szkoły 


handlowej, przy której powstaną także uzu- 


pełniające kursa handlowe. Przemawiał za 


założeniem we Lwowie szkoły rzemieślniczej 
na wzór istniejącej w Czechach, Austryi 
Dolnej, Karyntyi, Styryi i Krainie. Szkoły 
te są 2 i 8-letnie i przygotowują znakomicie 
do rzemiosł. Udzielają tam przedmiotów po- 
trzebnych w przemyśle. Przyjmują chłopa- 
ków w 12 roku życia, po ukończeniu 6-tej 
klasy. Należy energicznie starać się o taką 
szkołę, na którą zwykle daje kraj, miasto, 
korporacye rzemieślnicze i rząd. Gmina musi 
ponosić koszt utrzymania budynku. Szkoła 
jest rządową i zwalnia młodzież rzemieślni- 
czą od uczęszczania na kursa wieczorne. Re- 
ferent wniósł rozpoczęcie rokowań i użycie 
funduszów szkoły handlowej po jej zwinięciu 
na założenie szkoły rzemieślniczej. 

W dyskusyi p. Soleski, przypomniał, 
że udało mu się w Sejmie przeprowadzić 
uchwalenie rezolucyi, domagającej się od Rzą- 
du założenia w Galicyi 4 szkół rzemieślni- 
czych. 

Zachodzi wielka różnica pomiędzy uzu- 
pełniającą szkołą a istniejącą szkołą prze- 
mysłowo - handlową, gdyż w tej drugiej uczą 
fachowcy przedmiotów potrzebnych dla rze- 
mieślników. Co do szkół nzupełniających, to 
będą one dopiero potrzebne po założeniu 
szkół rzemieślniczych. Dopiero wtedy radzić 
będzie można nad dzisiejszą szkołą przemy- 
słowo - handlową — gdy istnieć będzie szkoła 
rzemieślnicza i państwowa szkoła handlowa. 
Należy na razie najszybciej zabiegi robić o 
założ nie szkoły handlowej i rzemieślniczej. 

Dalszy ciąg rozprawy w tym przed- 
miocie odroczono z powodu braku kompletu 

Prezydent dr. Małachowski zapowie- 
dział, że następne posiedzenia odbędą się we 
wtorek i piątek, a to ostatnie specyalnie dla 
sprawy wodociągów we Lwowie. 


Kraków, 6 czerwca. 


(Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 
Lwowskiej“). 

Dzisiaj o godzinie 10 rano w sali To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozpoczę 
ło się doroczne walne zgromadzenie człon- 
ków komitetu Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego oraz delegatów Towarzystw rol- 
ah okręgowych z zachodniej części 

raju. 

Obrady zagaił prezes hr. Franciszek 
Mycielski, poczem zgromadzeniu przedłożone 
zostało sprawozdanie z czynności Towarzy- 
stwa za rok 1897. Ze sprawozdania tego wyj- 
mujemy następujące ważniejsze szczegóły : 

Starania komiteta o zakupno gruntu 
dla studyum rolniczego i w tym roku nie- 
stety nie zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem Mimo tego, że Sejm na wniosek 
prezesa hr. Mycielskiego uchwalił rezolucyę 
do Rządu domagającą się zakupna gruntu, 
Rząd w sprawie tej zajął stanowisko wycze- 
kujące. W trochę lepszem stadyum znajduje 
się sprawa stacyl doświadczalnej, którą Rząd 
przyrzekł otworzyć w ciągu r. 1898 

Obecny system wykładów wędrownych 
okazał się przeważnie bezcelowym. Komitet 
postanowił tedy oddziaływać na zmianę do- 
tyehczasowego kierunku i starał się wykła. 
dy zastąpić kursami. Poza wykładami z za- 
kresu mleczarstwa, połączonymi z inspekcyą 
tworzących się spółek mlecarskich, komitet 
urządził w roku 1897 a) kurs rybacki, b) 
kurs mleczarstwa. 

„ Wr. 1897 udało się uzyskać zwiększe- 
nie subwencyi rządowej przeznaczonej na 


tnie 100 egzemplarzy Kółkom rolniczym. 


mu swoje podziękowanie. 


szkoły rolniczej zimowej w zachodniej czę- 


wiejskich, oraz niższej szkoły mleczarstwa, 
a wreszcie do Ministerstwa rolnictwa o za- 
łożenie wyższej szkoły mleczarstwa dia całej 
Austryi. 

Zestawienie i przesłanie Ministerstwu 
rolnictwa dat, odnoszących się do plonów 
produktów rolniczych, oraz stanu pszezelni- 
ctwa w zachodniej części Galicyi odbyło się 
dokładnie w oznaczonym czasie i podług 
wzorów tabel, nadesłanych z Ministerstwa 
w roku ubiegłym. Pierwsze z tych wyka- 
zów, obejmujące cztery główne produkty, 
t. j. pszenicę, żyto, jęczmień i owies, zesta- 
wione zostały podług podziału na okręgi są- 
dowe, następne zaś uwidoczniały plony wszyst- 
kich produktów podług pzyjętego dawniej 
podziału na strefy. Z wykazów okazuje się, 
iż rok ubiegły był eo do zbioru zboża w 
ziarnie i roślin okopowych jeszcze gorszym 
od poprzednich, co szczególnie przypisać na- 


leży niepomyślnym w tym roku wpływom 


klimatycznym. Natomiast plon wszelkiej pa- 
szy, mianowicie : siana, koniczyny i miesza- 
nek był dość obfity, chociaż nie zawsze do- 
brze zebrany. 

Na wniosek Mikołaja hr. Reya uchwa- 
lif komitet wystosować do Sejmu petycję, 
domagającą się zwołania konferencji agrar- 
nej. celem zastanowienia się nad naprawą 
wadliwego podziału własności ziemskiej w 
kraju. 

Sejm załatwił przychylnie petycyę ko- 
mitetu i zwołał konferencyę, której przebieg 
jest znanym, a na której komitet reprezen- 
tował dr. Jan Hupka. Komitet uznał za po- 
trzebne streścić wyniki konferencyi i w for- 
mie petycyi przedłożyć Sejmowi poglądy 
swoje na kwestye na konferencji poruszone. 
Najważniejszym punktem petycyi były : Żą- 
danie wydania ustawy komasacyjnej, oraz 
przedłożenie gotowych projektów ustaw o 
minimalnym obszarze parcel katastralnych i 


o zmianie przepisów spadkowych na wypa- 


dek sukcesyi beztestamentowej. 


Poparto w kraj. Dyrekcyi skarbu żę- 


danie pobierania bez opłaty podatku spożyw- 


czego benzyny, przeznaczonej dla motorów 


przemysłowych i gospodarczych. 
Sprawy taryfowe były przedmiotem cią- 


głej baczności ze strony komitetu. Udało się 
w jesieni zeszłego roku uzyskać zniżkę na 


przewóz ziemniaków wewnątrz kraju. Komi- 
tet przyłączył się też do podania Towarzy- 
stwa lwowskiego w sprawie ubezpieczenia 
robotników zajętych przy robotach drenar- 
skich. 

W myśl uchwały walnego zgromadze- 
nia w roku 1897 powziętej, Komitet wniósł 
petycyę o zupełnie bezpłatne dostarczanie 
planów melioracyjnych, udało się jednak 
tylko wyjednać podwyższenie dotacyi, na ten 
cel przeznaczonej, z sześciu na dziesięć ty- 
sięcy zł. 

Na zjeździe Towarzystwa austryacko- 
niemiecko-węgierskiego dla żeglugi rzecznej, 
na którym omawiano projekt połączenia ka- 
nałami Dunaju z Odrą i Łabą, zaznaczył re- 
prezentant komitetu p. Chrząszczewski na 
podstawie uchwały komitetu, że dla Galicyi 
niezbędnem jest połączenie Wisły z Odrą i 
że bez tego proponowane kanały okazaćby 
się mogły nawet szkodliwe dla naszego 
kraju. 

Sekcya hodowlana zajmowała jsię spra- 
wami hodowli bydła rogatego, koni, trzody 
chlewnej, owiec i drobiu, jakoteż i sprawa- 
mi mleczarstwa. Skutkiem otrzymanych sub- 
wencyj państwowych i krajowych, oraz sku- 
tkiem coraz więcej rozpowszechniającego się 
przekonania sfer rolniczych, jak wielkiej do- 
niosłości w gospodarstwach nowych jest 
chów inwetarza, sekcya hodowlana, w po- 
równ=niu do lat ubiegłych, rozszerzyć mu- 
siała znacznie swą działalność, przyczem za- 
znaczyć wypada, że i Towarzystwa rolnicze 
okręgowe, załatwiając z wyż wymienionego 
powodu więcej spraw, dotyczących chowu 


wydawnictwo Tygodnika rolniczego z 300 na 
1000 zł., skutkiem czego budżet „Tygodni- 
ka“ zamknięto niedoborem tylko 4 zł. 5t/ et. 
pokrytym z funduszów własnych Towarzy- 
stwa, a zatem znacznie mniejszym niż w 
dawniejszych latach. Przy sposobności pod- 
wyższenia subwencyi ministeryum nałożyło 
na komitet obowiązek dostarczania bezpła- 


Z pomocą subwencji rządowych wydal 
komitet dwie popularne broszury, jednę ks. 
Naturskiego Władysława z Łęk górnych o 
mleczarniach wiejskich przy kółkach rolni- 
czych, drugą Szybińskiego Władysława, dy- 
rektora szkoły rolniczej zimowej w Cieszy- 
nie o hodowli zwierząt domowych; nadmie- 
nić się przytem godzi, że ks. Naturski umo- 
żliwił wydanie swej broszury przez bezinte- 
resowne ofiarowanie rękopisu, za eo komitet 
w swoim czasie osobnem pismem wyraził 


Komitet uchwalił poczynić przygotowa- 
nia celem otworzenia z jesienią 1898 roku 


ści kraju. W tym celu wniesiono petycyę 
do Sejmu z prośbą o subwencyę w kwocie 
1500 zł. rocznie. a zarazem wybrano refe- 
rentem dla tej sprawy prof. Władysława Lu- 
bomęskiego. Komitet wniósł też petycyę do 
sejmu o utworzenie szkoły dla gospodyń 


inwentarza, zwiększyły tem samem i dzia- 
łalność sekeyi hodowlanej komitetu. 

Dalej — otrzymana kwota subwencyjna 
na podniesienie hodowli bydła w pow. No- 
wego Targu, gdzie zaraza płuc, zawleczona 
z Węgier, wielkie spowodowała spustoszenie, 
zwiększyła również czynność sekcyi hodowla- 
nej. Nie mniej i wystawa czerwonego bydła 
polskiego, urządzona w czerwcu 1897 r. w 
Krakowie, której fachowem przeprowadzeniem 
zajmowała się sekcya hodowlana, przyczyniła 
się również do zwiększenia jej agend. 

Po koniec 1897 r. było obór zarodo- 
wych pełnej krwi 16 większych i 5 ma- 
łych włościańskich z 270 sztukami zarodo- 
wymi: Przybyło więc w r. 1897 2 większe 
obory pełnej krwii 5 małych włościańskich. 
Nadmienić tutaj wypada, że po koniec 1897 
roku założone zostały 2 obory większe peł- 
nej krwi rasy czerwonej polsk. i to jedna 
w Siedliskach w pow. Grybowskim u p. Ma- 
cieja Mączyńskiego, druga zaś w Kasinie 
wielk. w pow. Limanowskim u p. Andrzeja 
Chwaliboga. Oprócz tych dwóch większych 
obór, założonych zostało po koniec 1897 r. 
jeszcze5 małych włościańskich, również rasy 
czerw. polskiej. 

Dwie większe obory pełnej krwi, rasy 
czerw. polskiej przeniesione zostały z koń- 
cem 1897 r. z jednej miejscowości do dru- 
giej, i to oborę z Kalwaryi przeniesiono do 
Drogini, z Rudnika zaś do Zbydniowa. 

Po koniec 1897 r. było obór zarodo- 
wych pół krwi21. Zwiniętych natomiast zo- 
stało w 1897 r. 8 obór zar. pół krwi. Sta- 
cyi buhai subwencyjnych było po koniec 
1897 r. 155, oprócz tych było jeszcze 14 
stacyi buhai subwencyonowanych. 

Towarzystwo uzyskało na podniesienie 
hodowli koni roboczych i włościańskich sub- 
wencyę państwową i krajowa po 1666 zł. 
66 ct., w łącznej kwocie 8333 zł. 32 ct. na 
6 po sobie następujących lat, poczynając od 
r 180%. 

Subwencyę tę postanowił Komitet w 
znacznej części użyć na subwencyonowanie 
licencyonowanych ogierów, odpowiednich do 
produkcyi koni roboczych i włościańskich i 
to po 150 zł. rocznie. 

Na ankiecie w sprawie rewizyi kierun- 
ku chowu koni w Galicyi, zwołanej w sku- 
tek resktyptu wysokiego Ministerstwa z d. 
26 maja 1897, odbytej w dniach 24 i 25 
czerwca 1897 r. e. k. Towarzystwo roln. 
krakowskie reprezentowane było przez pp. 
Stanisława Ostaszewskiego z Klimkówki i 
Ludwika Seeling von Saulenfels z Tzdebnika. 

Jeszcze w r. 1896 zwróciła sekcya u- 
wage na konieczność poparcia hodowli trzo- 
dy chlewnej i w tym celu udał się komitet 
do e. k. Ministerstwa rolnictwa z postulatem 
o udzielenie subwencyi państwowej, któraby 
umożliwiła komitetowi wytworzenie zawodu 
trzody chlewnej odporniejszej na choroby, a 
zarazem finansowo ułatwiła rozpowszechnie- 
nie tego zawodu trzody chlewnej po kraju. 
Postulat komitetu przedstawiający potrzebę 
udzielenia na ten cel przez 4 lata po 5000 zł. 
subwencyi znalazł w e. k. Ministerstwie 
aprobatę, a w r. 1897 została wypłaconą I. 
rata w kwocie 5000 zł. w. a. Komitet po do- 
kładnem zbadaniu sprawy, do tego przyszedł 
przekonania, że do wytworzenia zawodu trzo- 
dy chlewnej na choroby odporniejszej, naj- 
odpowiedniejszym materyałem jest czysta ra- 
sa świń krajowych. Komitet postanowił u- 
tworzyć na początek jedną chlewnię „zarodo- 
wo-podstawową* ze sztuk tej rasy, celem 
rozpowszechnienia sztuk zarodowych. Komi- 
tet rozpisał konkurs na jedną taką chlewnię 
i przydzielił ją p. Stanisławowi Duninowi 
w Głębocicach. W r. 1898 nastąpi założenie 
co najmniej 4 chlewni zarodowych i 2 chle- 
wni wychowawczych. 

Akcyę zmierzającą do podniesienia mle- 
czarstwa przez tworzenie spółek o charakte- 
rze przeważnie włościańskim rozpoczął komi- 
tet w jesieni roku 1896 i wówczas to na 
podstawie opinii komitetu e. k. Ministerstwo 
rolnictwa udzieliło spółce mleczarskiej w 
Królówce (kierownik ks. Fr. Pawlikowski) 
bezpłatnie przyrządów mleczarskich (centry- 
fugi, maślnicy, aparatu Gerbera i t. d.) w 
łącznej wartości przeszło 500 zł. a. w. 

W r. 1897 liczba spółek mleczarskich 
korzystających z subwencji ministeryalnych, 
udzielanych wyłącznie za pośrednictwem ko- 
mitetu, a zatem rozwijających się pod nad- 
zorem komitetu wzrosła o 11. Prócz tego 
Ministerstwo przyrzekło udzielić subwencji 
w tej formie spółkom w Kalembinie, Czelu- 
śnicy i Tęgoborzy w ciągu roku 1898, a 
nadto udzieliło na przedstawienie komitetu 
bezzwrotnego zasiłku w kwocie 500 zł. a. w. 
spółce mleczarskiej w Łękach górnych (pow. 
pol. Pilzno — kierownik ks. Władysław Na- 
turski) eelem zbudowania lodowni. 

Ministerstwo przelało zarazem na ko- 
mitet prawo nadzoru nad subwencyonowane- 
mi spółkami mleczarskiemi. 

Celem zbadania projektu utworzenia 
spółki dla zbytu masła, komitet zwołał an- 
kietę, na której uznano wprawdzie w zasa- 
dzie potrzebę stworzenia spółki dla zbytu 
nabiału, zarazem jednak uchwalono przed- 
sięwzięcie tego rodzaju jako przedwczesne 


odłożyć do stosowniejszej pory. 


Zbyt galicyjskiego masła natrafia na 
liczne przeszkody, do najważniejszych z nich 
należy fałszowanie masła na wywóz przezna- 
czonego, dokonywane przeważnie przez po- 
średników, komitet zwrócił uwagę c. k. Na- 
miestnictwa na ten smutny stan rzeczy i 
wyjednał wydanie okólnika do starostw, za- 
prowadzającego pewną kontrolę nad wywo- 
zem masła. 

W przemowie zagajającej zgromadzenie 
złożył prezes hr. Mycielski wyrazy nej- 
głębszego hołdu dla osoby Najj. Pana, za- 
znaczając,j że Jego wspaniałomyślności za- 
wdzięczamy, że nam wolno wspólnie radzić 
i myśleć o tej ziemi, naszej  żywicielce. 
Mowca wzniósł okrzyk: „Najj. Pan, Cesarz 
i Król nasz niech żyje!* który wszyscy ze- 
brani, powstawszy z miejse powtórzyli trzy- 
krotnie. Przewodniczący zapowiedział, że po- 
stawi wniosek o wybór deputacyi, która 
imieniem Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego i okręgowych złoży hołd Najj. Panu 
z powodu jubileuszu. (Huczne oklaski). 

Stosownie do propozycji hr. Antoniego 
Wodziekiego uchwalono, że w skład deputa- 
cyi każde Towarzystwo okręgowe wybierze 


jednego delegata ; delegaci owi wspólnie z 


członkami komietetu krak. Towarzystwa rol- 
niczego udadzą się do Wiednia celem złoże- 
nia hołdu. 

W skład komitetu wybrano przy wy- 
borze uzupełniającym dr. Henryka Jordana, 
Władysława Żeleńskiego, Aleksandra Dąb- 
skiego, Jana hr. Tyszkiewicza. 

Zgromadzenie przystąpiło do obrad fa- 
chowych, z których zdamy sprawę jutro. 
Koniec I. posiedzenia o godz. 8 popołudniu. 


- EOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Oddział lwowski e. k. galicyj. To- 
warzystwa gospodarskiego odbył wczoraj w 
niedzielę posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Adolfa Wiesiołowskiego, poświęcone prze- 
ważnie sprawie podniesienia hodowli bydła 


i świń rasy krajowej. Przesilenie rolnicze, 
które na kraju naszym, przeważnie rolni: 


czym, tak dotkliwie się odbija, stało się po- 
budką u rolników naszych do żywszego za- 


jęcia się pomoeniczemi gałęziami gospodarki 


rolniczej, t. j. przedewszystkiem hodowlą 
zwierząt domowych na eksport. Usiłowania 
w tym kierunku są podejmowane już od lat 
kilkunastu. W tych usiłowaniach zwrócił się 
kraj zrazu mimo przestróg ludzi doświad- 
czonych na złą drogę, wskazaną przez u- 
czonych niemieckich, t. j. do przeszczepia- 
nia ras eudzozieimskich na grunt galicyjski. 
Przekonano się jednak obecnie, że krótsza 
droga do eelu prowadzi przez starania ku 
temu skierowane, aby uszlachetnić rasy krą- 
jowe, zastósowane już i do klimatu i do flo- 
ry naszej. 

Obecnie zwrócili się rolnicy ku temu 
tak w hodowli koni, (obora zarodowa koni 
krajowych ma powstać już niedługo u ks. 
Witołda Czartoryskiego) jak i w hodowli by- 
dła rogatego, (ostatnia wystawa bydła czer- 
wonego okazała niezwykle dobre reżultaty), 
a wreszcie w hodowli świń. 

Na posiedzeniu niedzielnem wystąpił 
profesor szkoły dublańskiej p. Kazimierz Pań- 
kowski z wnioskiem, w którym oddział wzy- 
wa swego prezesa, aby w komitecie Towa- 
rzystwa gospodarskiego zainicyował akcyę w 
kierunku popierania hodowli świń rasy kra- 
jowej, a zarazem w kierunku popierania to- 
warzystw hodowców. Towarzystwa takie, za- 
kdądane osobno dla okolic, różnych od sie- 
bie konfiguracyą gruntu i warunkami go- 
spodarczymi, byłyby najdzielniejszym sro- 
dkiem do praktycznego wyzyskania staran- 
niejszej hodowli zwierząt. 

Przewodniczący p. Wiesiołowski wyja 
śnił, że komitet główny Towarzystwa gospo- 
darskiego lwowskiego już od pewnego eza- 
su czyni z własnej inicyatywy starania o to, 
aby nie forsować w kraju krzyżowania ras 
zwierzęcych krajowych z rozmaitemi zagra- 
nieznemi, lecz popierać uszlachetnianie ras 
już tu zaaklimatyzowanych. 

Radca p. Jaegerman podniósł, że tego 
samego zapatrywania jest Ministerstwo rol- 
nietwa, bo wyznaczyło już 2.000 zł. subwen- 
cyi dla Towarzystwa gospodarskiego na po- 
parcie hodowli świń krajowych. Taką samą 
subwencyę na ten sam cel przyrzekł wypła- 
cić Wydział krajowy. 

Po tych wyjaśnieniach i po przemó- 
wieniu p. Tynieckiego, który podniósł zale- 
ty galicyjskiej rasy świń, zgromadzenie je- 
dnogłośnie uchwaliło wniosek prof. Pańkow- 
skiego. 

Zgromadzenie wysłuchało też zajmują- 
cego wykładu prof. Janeczki o hodowli ryb 
w większych stawach. 

Prof. Janeczko ogłosi w Kolmiku rzecz 
swoją o hodowli ryb w małych stawach wło- 
ściańskich, co na Szlązku i w niektórych 
okolicach Galicyi zachodniej znaczne daje 
zyski. Zdaniem prof. Janeczki Galicya jest 
jeszcze zupełnie niewyeksploatowanym te- 
renem dla hodowli ryb i hodowla ta mo- 


głaby znakomicie podnieść dochody kraju. 
Demonstracyą tego był okazany zgromadzo- 
nym szkielet karasia tej wielkości co spory 
karp. Okazu takiego żadne inne stawy oprócz 
galicyjskich nie mogłyby dostarczyć. W po- 
wiecie szczerzeckim chłopi zajmują się ho- 
dowlą ryb z wielkim zyskiem. 

P. Wiesiołowski zapowiedział, że w naj- 
bliższym czasie w okręgu oddziału lwow- 
skiego założona będzie z pomocą subweneyi 
rady powiatowej lwowskiej 1000 zł. i takiej 
samej subwencyi Ogólnego komitetu Towa- 
rzystwa gospodarskiego — obora zarodowa 
półkrwi dla włościańskich gospodarstw. Pre- 
miowania bydła, urządzane od czasu do czasu 
w okręgu oddziała lwowskiego dowodzą, że 
włościanie coraz lepsze bydło posiadają tak 
dalece, że na ostatniem premiowaniu premie 
dostały się już w połowie włościanom, a w po- 
łowie tylko kolonistom Niemcom. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 18:05 do 18:10, loco Ołomuniec 
12:15 do 12:25, loco Berno- Wiedeń 12:20 
do 12:80, na listopad loco Aussik 12:92'/, 
do 12:971/,, cukier w kostkach primi 37:87; 
do 37:50, secunda 37127/, do 37:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 21'10 
dy 21:80. Nafta kaukazka transito Tryest 
4+— do 4:25, galicyjska przeźroczysta 16— 
do 16:25. 


OSTATNIA POCZTA 


U Najj. Pana odbył się w małej 
galeryi Schoenbrunnu w sobotę o godzinie 
6 wieczorem obiad dworski, w którym wzięli 
między innymi udział: Wielcy księstwo he- 
scy ze świtą swą, Najd. Cesarzewiczowa- 
Wdowa Stefania z Ochmistrzem swego Dwo- 
ru hr. Chołoniewskim i damą Dworu hra- 
biną Chotek, Najd. Arcyksiążę Otton i 
Najd. Arcyksiężna Marya Józefa, Najd. Ar- 
cyksiążęta Ludwik Wiktor i Józef August, 
oraz Najd. Arcyksiężna Augusta, ze Swemi 
świtami, P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowski z małżonką, P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun z małżonką, wreszcie do 
stojnicy Dworu. 


Pod przewodnictwem P. Prezydenta Mi- 
nistrów hr. Thuna, odbyła się w sobotę po 
południu w Wiedniu Rada gabinetowa. 

Dzienniki utrzymują, że na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odpowie P. Prezy. 
dent Ministrów na interpelacyę w sprawie 
gradeckiej. Po dzisiejszem posiedzeniu Izby 
odbędzie się konferencya przewodniczących 
klubów parlamentarnych dla sprawy, poru- 
szonej przez p. Milewskiego, — poczem do- 
piero prezydent Izby dr. Fuchs da odpo- 
wiedź na zapytanie posła. 

„Jakkolwiek odpowiedź wypadnie, pi- 
sze Czas, nie zmniejsza to politycznej do- 
niosłości tego zapytania ze strony Koła. Py- 
tanie to bowiem jest poprostu wezwaniem 
parlamentu do pozytywnej pracy, a umiar- 
kowanie w treści i formie jest najlepszym 
protestem przeciw zabójczej swą jałowością 
i bezmyślnością obstrukeyi bo odbiera wszel- 
ki pozór powodu do wystąpienia opozycyi 
przeciw projektowi Koła polskiego. W pyta- 
niu tem tkwi hic Rhodus! hic salta! dla 
wszystkich partyj w Izbie. Pozujące do dziś 
na poważne partye polityczne: grupa Mauth- 
nera i wiernokonstytucyjna wielka własność, 
jak wywieszające jaskrawo hasło pracy dla 
ludu na swych sztandarach partye radykal- 
ne, antysemici, socyaliści i t. d. zmuszeni 
zostają do jasnej i prostej deklaracji, czy 
chcą na prawdę wziąć się do poważnej pra- 
cy i spełnić swe obowiązki. Inicyatywa do 
tej pracy i do tego wyjaśnienia sytuacji, do 
objaśnienia — w górę i w dół, blisko i da- 
leko — kto chce pracować, a kto pracę u- 
niemożliwia, jest niewątpliwie ważnym kro- 
kiem politycznym.“ 

Według dzienników, Izba posłów od- 
będzie w tym tygodniu trzy posiedzenia: 
dzisiaj, jutro i we środę. 


Po całotygodniowej przeszło przerwie 
zbiera się dzisiaj ponownie węgierska Izba 
deputowanych. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ma być wytoczoną sprawa znieważonego 
czynnie przez Koszutowców posła Lepse- 
nyiego jednego z przewódców partyi ludo- 
wej. O ile się zdaje sejm węgierski będzie 
obradował do końca czerwca, rząd bowiem 
domaga się załatwienia w bieżącej sesyi 
przedłożeń o podatku spożywczym. — [Izba 
magnatów zbiera się jutro we wtorek. 

Cesarz Wilhelm przybył dnia 4 b. m. 
z Malborga do Gdańska, gdzie zwiedził ro- 
boty około odnowienia dawnego zamku krzy- 
żackiego. Z Gdańska udał się cesarz na po- 
kładzie yachtu „Hohenzollern“ do Szczecina, 
zwiedził tamtejsze warstaty okrętowe „Wul- 
kan*, a dzisiaj wrócił do Berlina. 

Podróż cesarza Wilhelma i jego mał- 
żonki do Jerozolimy na uroczystość poświę- 


cenia nowo zbudowanego tumu Zbawiciela 
jest już rzeczą stanowczo postanowioną. Uro- 
czystość ta odbędzie się dnia 18 październi- 
ka, t. jj w dniu rocznicy urodzin cesarza 
Fryderyka. Cesarz życzy sobie, aby dzień 
ten obchodzili uroczyście protestanci w Niem- 
czech. Do udziału mają być zaproszeni wszy- 
scy protestanccy książęta nie tylko w Niem- 
czech, ale i w innych krajach. Cesarstwo 
złożą z powrotem z- Jerozolimy wizytę suł- 
tanowi. 


Przedwczorajsze wybory do skupczyny 
serbskiej wypadły stanowczo na korzyść rzą- 
du, który w nowej Izbie będzie rozporządzał 
większością przeszło dwóch trzecich ogółu 
posłów. 

Wedle depesz urzędowych, udział wy- 
borców był bardzo znaczny, a cała akcya 
odbyła się w zupełnym porządku. 


Wybór Deschanela prezydentem fran- 
cuskiej Izby deputowanych, który w hie- 
rarchii, drugie po prezydencie republiki zaj- 
muje miejsce, góruje ciągle nad polityczną 
we Franayi sytuacyą. Wybór ten jednak jest 
prowizorycznym, podług regulaminu izbowe- 
go, drugi wybór stanowczy odbędzie się w 
przyszłym tygodniu. Przyjaciele Brissona na- 
mawiają go, aby wytrwał na posterunku i 
raz jeszeze szczęścia spróbował. W każdym 
razie położenie jest niepewne, przyszłość nie- 
jasna, a los gabinetu Meline zachwiany. 


Do madryckiego dziennika Liberal do 
noszą z Londynu, że porozumienie anglo- 
amerykańskie rzeczywiście istnieje, a to na 
następującej podstawie: Anglia obowiązuje 
się przeszkadzać wszystkiemi siłami połą- 
czeniu się któregokolwiek z mocarstw eu- 
ropejskich z Hiszpanią przeciw Stanom Zje- 
dnoczonym. Gdyby Ameryka zdobyła Fili 
piny, obowiązaną będzie odstąpić Anglii ja- 
kikolwiek port i przyznać jej pewne uła- 
twienia handlowe. Ameryka obowiązuje się 
do czynnej pomocy przy mobilizacyi sił an- 
gielskich we wschodniej Azyi i w Indyach 
na wypadek ataku ze strony Rossji. 


TALEKRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 6 czerwca. (Telefonem). Na 
początku dzisiejszego posiedzenia Izby po- 
słów wiceprezydent Ferjancie i tow.zgła- 
szają interpelacyę do P. Ministra skarbu w 
sprawie rozesłania w Krainie niemieckieh 
okólników do ustawy o podatku osobisto-do- 
chodowym. 

P. Lueger i tow. interpelują w spra- 
wie wzmocnienia kartelu naftowego i zamie- 
rzonego podwyższenia cen nafty. 

Prezydent dr. Fuchs odpowiada na 
wystosowane do niego przez p. Wolffa na 
ostatniem posiedzeniu pytanie eo do odpo- 
wiedzi P. Prezydenta Ministrów na inter- 
pelacyę w sprawie mianowania br. Gleispa- 
cha prezydentem wyższego trybunału w Gracu. 
Prezydent oświadcza, że podał to zapytanie 
do wiadomości hr. Thuna. W odpowiedzi na 
zapytanie p. Grossa co do trybunału państw. 
prezydent Izby stwierdza, że członkowie 
Trybunału tego stracili mandaty z dniem 21 
maja i przyrzeka wybór nowych członków 
postawić na porządku dziennym w dniach 
najbliższych. 

P. Hjannich zapytuje Prezydenta, 
czy nie myśli cofnąć zakazu notowania wy- 
krzykników w protokole stenograficznym ob- 
rad Izby. Mowca przyznaje, że ;ostatnimi 
czasy było tych wykrzykników za dużo, ale 
z powrotem stosunków normalnych i to u- 
stanie. 

Prezydent Fuchs oświadcza, że pole- 
cenia nie cofnie, bo opiera się na regula- 
minie, który orzeka, że tylko mowy mają 
być zamieszczane w stenograficznym proto- 
kole. 

Izba z porządku dziennego przystępuje 
do dalszego ciągu rozprawy językowej. 

Zabiera głos Schoenerowiec p. Tuerk 
i na wstępie zajmuje się również protoko- 
łem stenograficznym. Polemizuje potem z 
Daszyńskim i Dipaulim oto, że ujemnie 
krytykowali działalność Bismarcka. Mowca 
urąga dalej polityce Dipauliego, który cią- 
gle jeszcze stol w szeregach większości, za- 
miast przyłączyć się do Niemców. Tuerk 
powstaje następnie przeciw socyalistom, któ- 
rym zarzuca dążenie do tego, aby w Au- 
stryi wszystkie wyższe stanowiska urzędni- 
cze zajęli żydzi, Aryjczycy zaś byli zwykły- 
mi robotnikami. 

Mowca występuje przeciw socyalistom, 
że cheą za pomocą walki klas zabić po- 
czucie narodowości. Ze stanowiska narodo- 
wego mowca powinienby być przeciwko po- 
wszechnym wyborom, ponieważ Niemcom 
groziłoby przegłosowanie przez Słowian. 
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Mimo to, ze stanowiska wolnościowego mow- 
ca popiera wnioski, dążące do powszechne- 
go głosowania. Dalej polemizuje mowca z 
posłem Forsztem i również jest zdania, że 
między QCzechami a Niemcami nie może 
przyjść do zgody. Mowca wątpi, czy spór mię- 
dzy Czechami a Niemcami kiedykolwiek po- 
kojowo rostrzygnięty zostanie; musi przyjść 
do rozstrzygającej walki krwią i żelazem 
między Słowianami a Niemcami. 

Dalej atakuje mowea Rząd z powodu 
zajść w Gracu; przeciwko Czechom albo Po- 
lakom Rząd z pewnością nie byłby wystąpił 
z taką energią. Mowca protestuje przeciw 
temu, ażeby Szląsk przyłączyć do królestwa 
czeskiego. Opowiadają — mówi dalej — że 
Rząd nosi się z zamiarem rozwiązania Izby; 
Rząd widocznie sądzi, że nowe wybory da- 
dzą większość dla Rządu, dla ugody z Wę- 
grami i nowych podatków. Mowca kończy 
tem, że Niemcy muszą odnieść zwycięstwo. 
Obecnie Niemcy walczą jeszcze słowami i 
ideami, ale przyjdzie wkrótce czas, że naród 
niemiecki zupełnie inną bronią walczyć bę- 
dzie. (Oklaski na ławach Schoenereryanów). 

Podczas mowy Tuerka przeważna część 
posłów wyszła z sali. Gdy Tuerk skończył, 
p. Wolff zażądał obliczenia cyfry obecnych. 
Na dzwonek prezydenta posłowie wracają z 
kurytarzy. Okazuje się, że jest obeenych 
przeszło stu posłów. 

Pos. Nitsche wyraża przekonanie, 
iż mylnem jest zapatrywanie, jakoby sprawa 
językowa była sprawą czysto urzędniczą. 
Niemcy przekonali się obecnie, że od hr. 
Thuna nie mają się czego spodziewać. 

Pos. Axman (antisemita) polemizuje 
z socyalistami, którzy — jak powiada — 
przeszli teraz do obozu rządowego. Mowca 
nazywa rozporządzenia językowe zgwałce- 
niem ustawy; powiada, że jego partya bę- 
dzie się ściśle trzymała niemieckiej wspólno- 
ści (Gemeimbiirgschaft). 

Następnie przemawiał pos. Noske, po- 
czem posiedzenie zamknięto. 

Następne jutro. 

Wiedeń, 6 czerwca. (Dep. pryw. tele- 
fonem). Oczekiwano, że P. Prezydent Mini- 
strów hr. Thun na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby posłów odpowie na interpelacyę w spra- 
wie grackiej. Nastąpi to jednak prawdopo- 
dobnie dopiero jutro. 


Wiedeń, 6 czerwca. (Depesza pryw. 
telefonem). Tutejsze polskie stowarzyszenie 
akademickie „Ognisko* urządza pod prote- 
ktoratem radcy rządowego p. Wł. Struszkie- 
wieza dnia 10 b. m. obchód Miekiewiczow- 
ski, Przedźpołudniem odbędzie się nabożeń- 
stwo z kazaniem w kościele OO. Zmartwych- 
wstańców, a wieczorem uroczyste zebranie 
w lokalu „Ogniska“, na którem wygłosi 
przemówienie okolicznościowe Wojciech hra- 
bia Dzieduszycki, poezem nastąpi koncert z 
udzialem spiewackiego stowarzyszenia słowa- 
ckiego. 

„Wiedeń, 6 czerwca. We wczorajszych 
wielkich wyścigach konnych (austryackie 
Derby), zwyciężył „Arulo“ Koenigswartera, 
długością półtora konia. Drugim był „Min- 
dig“, trzecim „Lulu“, czwartym „Doria*. 
Biegało 14 koni. 

Praga, 6 czerwca. (Telefonem). Wezo- 
raj odbyła się tu uroczystość 200 roczniey 
istnienia 101 pułku piechoty. 

Budapeszt, 6 czerwca. (Telefonem). Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu minister skarbu 
przedłożył ustawy o podatkach od spirytusu, 
piwa i cukru. Na wstępie wywiązała się oży- 
wiona dyskusya w sprawie pos. Lepcsenyi'ego, 
którego jak wiadomo kilku posłów obiło. Przy 
tej sposobności p. Hótvós ze stronnictwa Kos- 
sutha oświadczył, że oszezerstwem jest poma- 
wiać to stronnictwo o tendencye wrogie Dy- 
nastyi. Partya Kossutha pragnie niezawisłości 
Węgier, ale z konstytucyjnym Królem na tronie. 

Sprawę p. Lepcsenyi'ego przekazano ko- 
misyi dła nietykalności poselskiej. 

Potem przystąpiono do porządku dzien- 
nego. 

Petersburg, 6 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych hr. Murawiew wyjechał na 
pogrzeb swej matki, zmarlej w 80 roku ży- 
cia w Wiesbadenie. 

Osnabrück, 6, czerwca. (Telefonem). 
W miejscowości Hagen eksplodowała w lokalu 
restauracyjnym bomba. W miejscowości tej 
odbył się niedawno strejk robotników, przy- 
puszczają więc, że bomba jest aktem zemsty. 
Z ludzi nikt nie zginał. 

Belgrad, 6 czerwca. Przebieg wybo- 
rów do skupczyny w całym kraju był spo- 
kojny. Wybrano: 112 liberałów, 62 postę- 
powców, 19 neutralnych, 1 radykała. 

Werszec, 6 czerwca. Na prawosła- 
wnego biskupa serbskiego Zmejanowica, w 
chwili, gdy udawał się do świątyni celem 
odprawienia nabożeństwa, napadł z maczu- 
gą niejaki Popovie. Sekretarz i służący bi- 
skupa stanęli w jego obronie i ochronili od 
ciosów wymierzonych w głowę. Popovica 
uwięziono. Zamach, któremu przypisują 
podkład polityczny, wywołał powszechne o- 
burzenie. 


Ateny, 6 czerwca. (Telefonem). Wojska 
greckie obsadziły znowu Larissę. 


Konstantynopol, 6 czerwca. Ewaku- 
acya czwartej strefy Tessalii już ukończona. 
Delegaci mocarstw zamierzają we środę opu- 
ścić Tessalię. 

Paryż, 6 czerwca. Deputowany; Caste- 
lin zapowiedział nową interpelacyę w spra- 
wie Dreyfusa, z okazyi przedrukowanego 
przez Siècle artykułu pewnego dziennika lon- 
dyńskiego, w którym autor wywodzi, że ce- 
sarz niemiecki posiada w papierach, wyda- 
nych przez FKsterhazego broń zabójczą dla 
francuskiego generalnego sztabu. 


Paryż, 6 czerwca. Figaro zaprzecza 
własnym doniesieniom o zamiarze kanelerza 
niemieckiego Hohenlohego podania się do 
dymisyi. 
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Petersburg, 6 czerwca. Nawiązując do 
wiadomości, że Hiszpania ma zamiar odwo- 
łać się do pośrednictwa mocarstw, piszą No- 
wostt, że już ostatni czas, ażaby zakończono 
bezmyślną, zbrodniczą wojnę, prowadzącą do 
zniszczenia dobytków narodowych i upadku 
handlu. Odwołanie się Hiszpanii do pośre- 
dnictwa byłoby już rodzajem kapitulacji. 
Ameryka musi swoje pretensye dobrowolnie 
oddać pod sąd mocarstw; tego sądu ominąc 
ona w Żaden sposób nie może. Położenie 
Ameryki nie jest tego rodzaju, ażeby mogła 
stawić opór zjednoczonym flotom dwóch albo 
trzech mocarstw. Artykuł kończy się słowa- 
mi: Niech Europa podniesie swój głos potę- 
żny i niech znowu zapanuje spokój! 

Londyn, 6 czerwca. (Telefonem). Dai- 
ly Mail donosi z Waszyngtonu, że ambasa- 
dor amerykański w Londynie otrzymał pole- 
cenie, aby domagał się u rządu angielskiego 
wydalenia z Kanady oficera Torranza, który 
szpieguje na rzecz Hiszpanii. 


Londyn, 6 czerwca, Według depeszy 
prywatnej z 8 b. m. jest fiota hiszpańska w 
San Jago de Kuba zupełnie otoczona blokadą 
i skazana na bezczynność. Śzkielet amery- 
kańskiego pomocniczego krążownika „Mer- 
rimae*, który Amerykanie umyślnie zatopili, 
uniemożliwia zupełnie zarówno przystęp do 
zatoki jak i wypłynięcie z niej. 

Madryt, 6 czerwca. Na radzie mini- 
steryalnej urzędownie potwierdzono wiado- 
mość, że naczelnik powstańców na Filipinach, 
Aguinaldo, postanowił nie przedsiębrać ni- 
czego na korzyść eskadry amerykańskiej. 

Madryt, 6 czerwca. Listy, nadeszłe z 
Portorico zawierają szczegóły o bombardowa- 
niu San Juan de Portorico. Hiszpanie mieli 
7 zabitych, 70 rannych. Amerykanie dali 
700 strzałów. Budynek intendentury, kosza- 
ry i jeden dom prywatny zostały do pewne- 
go stopnia uszkodzone. 

Parowiec transatlantycki „San Augu- 
stin“, który wypłynął dnia 11 maja z San 
Jago de Cuba przybył do Kadyksu. Podróż 
morską odbył bez żadnego w drodze wy- 
padku. 

Madryt, 6 czerwca. (Telefonem). Agen- 
cya Fabra donosi z Malagi o okropnych 
gwałtach, jakich się tam dopuszczają piraci. 
Bardzo wiele osób zabitych. Dwadzieścia pięć 
głów ludzkich, odciętych od tułowów przesła- 
no w koszu, jako podarunek, sułtanowi. 

Madryt, Ó czerwca. (Telef.) Imparcial 
donosi pod datą wczorajszą z San Jago de 
Kuba: Eskadra amerykańska, zlożona z 20 
okrętów, rozpoczęła w sobotę o godzinie 10 
wieczorem straszliwą kanonadę, jednakże z 
tak wielkiej odległości, że pociski nie do- 
chodziły do portu. Hiszpanie nie odpowia- 
dali na tę kanonadę, ażeby nie psuć amu- 
nicyi. Kanonada trwała 45 minut. Dziś wi- 
dać z portu tylko 16 okrętów amerykańskich. 


mrelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6go czerwca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
163:20, Węgierskie akcye kredytowe 400 25, 
Akcye anglo-austryackie 156—, Akcye ban- 
ku Union 295:50, Kredytowe ziemskie 472:—, 
Kredyty 35825, Akcye kolei południowej 
77:62, Losy tureckie 618), Akcye kolei 
państwowej 36150, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 294—, 4-procentowe galie. 
obligacys propinacyjna z 1889 r. 98:85, 
Akcye tytoniowe 18450, węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97:75, Akcye kolei Eben- 
tal 262:50, Akcye hanku dla krajów koron- 
nych 22750, $-procentowa węgierska renta 
złota 12125, Akcje banku związkowego 
269:50, Rubel papierowy 1:28:25. Węgier- 
ska renta papierowa 99'15. Rimurania 252 —. 
Usposobienie bez transakcji. 


Odpowiedzialny redaktor ARA Kręchowiecki, 
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Nadesłane, Ruch pociagów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane;są według zegara Środkowo - europejskiego) 


Janv i s gammen: GOO TAKI RE Z 
I Leonald ochęlignh ore JEEOSIRE Do Lwowa przychodzą: ociąg | aT erw oY i 
osp. * sy P 2... az osob, | —a a 
f | ps # Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 


Z Polwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Polwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

| Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha- 
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, San- 
bora przez Przemyśl 


lekarz chorób kobiecych i akuszer przepro- 
wadził się na ulicę Batorego l 9, drugie 
piętro i ordynuje począwszy od 28 maja br. 
rano od godziny 9 do 11 i po południu od 
godziny 3 do 5. 529 


Wszelkie kupony iwylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowizyi lab 


Mezó, - Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 
Ławocznego (Munkaesa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Ickan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 
Kórósimezó, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 


f Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kinpolungu, Radowiec, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


F Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez Tarnów 
kosztów Tarnów od %/, do 15/, włącznie) z Mezó - Laborcz (Pesztu) Do Skolego, Hrebenowa od h do *'/, wł. Kałusza, Borysławia, 
= Chyrowa przez Przemyśl Chyrowa 
Kantor wymiany Z Tokan, Suczany Do Janowa > 4 
i o: arosławia, Lubaczowa o Podwołoczys rodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozow 
c. k. uprzyw. 23 Z Janowa ` Grzymałowa z dworca głownego > i Y 


Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 2%/, do “tja włą- 
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Sucżawy, Radowiec, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniee, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 
dów na dworzec główny 

Z lekan, Suczawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa 


Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1f do t/s wł. i od *5/ę do 3%, wł. 
od tfe do *%/, wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowie tylko od */, do 30/5 wł. i od 1j do **/, wł. 

Z Brzuchowie tylko od *; do “j; wł. 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od %, do 50/5; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od t/f do 15/ włącznie tylko w dnie powszednie 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 
liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonieza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kinpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 
dworzec główny 

10:308] Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 

12:15 j Ze Skolego, Kałusza, Borysławia 


Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suczawy 

Janowa od t} do *Ję wł. tylko w niedziele i święta 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzan. 

Do Brzuchowie tylko od */5 do */, wł. w niedziele i święta 

Do Tekan, Pedwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körös- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja — Skolego tylko od */, do jy wł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Janowa 

Zimnej wody tylko od */; do ':/ę wł. 

Brzuchowie tylko od */, do 1, włącznie 

Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Galic. akc. Banku hipotecznego. 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do iokalu parterowego w gmachu bankowym 
Przayjachałł de Lwowa 
dnia 6 czerwca 1878 
HOTEL GEORGE. 

PP. R. Potocka z Rymanowa, S. br. Tar- 
nowski z Turczynie, A. hr. Wodzieyi z O ejowa, R 
K. Puzynowie z Pradyki, J. hr Czapska z Litwy, 
J. Bruderman z Tarnopola. 

HOTEL IMPERIAJ. 

PP. K. Lubomirscy z Paryża, W. hr. Racibo- 
rowski z Beresteczka, A. br. Biiłłow z Krakowa, L. 
Hardwieki i J. S. Bergheim z Londynu, D. Msra- 
czynski z Podola ros, 

HOTEL :5UROPEJSEL. 

PP. T. Cybulski z Humnisk, H. Sabat z Kos- 
sowa, D. K. V. Krokowski z Moś:isk, 8. A Glazor 
z Baszowa, A. Strzelecki z Kukizowa, E. Sziibesch 
z Wiednia, i F. Stanek z Wiednia. 


mana m w 


Janowa od */, do %/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Muxó- 
Labo rez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od */, do */, wl. 

Tarnopola z dworca głównego 

Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od '/s do *:/, i t/y do 5% wł. codziennie; od te 
do */ wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 
ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, lwonicza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


codziennie 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
uliey Teatralnej l. 18 otwarte w święta i nie- 
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po- 
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny 


Nocne godziny cd 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkam 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
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Dom bankowy i Kantor wymiany. 


Sokal l Lilien Wszelkie zlecenia z prowineyi wykonywujemy 
> 


odwrotną pocztą. 


Licytacye. 


L. 6813 (3507 2 - 3) 

W tutejszym e. k. sądzie odbędzie się o 
godz. 9 rano dnia 8 lipca 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 sierpnia 1896 na- 
wet poniżej takowej licytacya połowy realno- 
ści wyk. hip. 17 gminy Radymno Julii Zbro- 
ckiej własnej na rzecz Leiby Halporna pto 
45 zł. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków i dotyczące akta w 
tus. registraturze do przejrzenia. 

Dla wierzycieli hipotecznych nie we- 
szłych w hipotekę ustanawia się kuratorem 
notaryusza Janickiego. 

Radymno, dnia 15 grudnia 1897. 


L. 15580 (3463 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano rano 22 czerwca 1898 powy- 
żaj ceny szacunkowej zaś daia 31 sierpnia 1898 
nawet poniżej takowej licytacya realności Be- 
rischa Krause własnej, 

a) 2/8 części realności objętej whl. 232 
gm. Bukaczowce na kwotę 738 zł. 32 et. o- 
oszacowanych, 

b) 4ji2 części realności objętej whl. 
405 gm. Bukaczowce na 133 zł. 32 ct. osza- 
cowanych, 

c) realności lwh. 175 gm. Kozara obję- 
tej na kwotę 390 zł. oszacowanej, 

d) 2]6 części realności whl. 869 gm. 
Kozary objętej na 16 zł. 66 et. oszacowa- 
nych, 

e) 4|10 części realności whl. 340 gm. 
Kozary objętej na 40 zł. oszacowanych, 

f) 1[3 części realności whl 347 ga. 
Kozary objętej na 15 zł. oszacowanej, 

g) 2|3 części realności whl. 3538 gm. 
Bukaczowce objętej na 66 zł. 66 ct. oszaco- 
wanych Judy Hellera własnych na rzecz Rei- 
zli Holler przeciw DBerischowi Kraus pto 45 
gł, z pn. 

(ena wywołania każdej realności jak 
wyżej podano wadyum 10°. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tus. re 
gistraturze- 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych i dla tych któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanawia się kuratorem Feli- 
ksa Błockiego w Burztynie. 

Bursztyn, 31 grudnia 1897. 


L. E. 9/98 (6) (3247 2—3) 

Na żądanie towarzystwa wzajemnego 
kredytu mieszczan w Stanisławowie odbędzie 
się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 10 rano w 
sądzie tutejszym w biurze Nr. 5 lieytacya 
realności whl. 74, 75, 76,ks. gr. Mołodyłów 
wraz z pn. 

Wbl. 74 oceniony na 603 zł., 75 na 
797 zł, 76 na 15 zł i takowe niżej sprzela- 
ne nie będą. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wymienionym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juz ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadami*ne będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temu sądowi, pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Ć. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Ottynia, dnia 29 kwietnia 1898. 


L. 11057 (3441 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada- 
mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
179 zł. odbędzie sięna rzecz Benia Ferlera w 
tutejszym sądzie sprzedaż całej realności wyk. 
hip. 1. 386 i 2/6 części realności wyk. hip. 
l. 335 gm. kat. Turka objętej dłożmka Srula 
Majera Kichingera własnej w dniu 1 lipcz 
i 1 sierpnia 1898 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Wadyum hipoteczne, akt oszacowania i 
resztę warunków przejrzeć można w tus. re- 
gisiraturze. 

Kuaatorem ustanowiony Artur Pędracki 
ek. not. w Turce. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Turka, 30 grudnia 1897. 


L. 3298 (3515 2—2) 
Doniesienie. 

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku- 
pieekim a mianowicie: dla stacyi w Krakowie: 
5400 cetn. metr. żyta i 3550 cetn. owss, dla 


stacyi w Tarnowie: 1220 eetn. metr. żyta i 


1750 cetn. owsa, dla stacyi w Ołomuńcu: 250 
cent. metr. owsa. dla stacyj w Bochni: 360 
cetn. metr. owsa. 

Dotycząge wnioski sprzedaży mają być 
wniesione do intendantury e. i k. 1 korpusu 
w Krakowie najdalej w dniu 10 czerwca br. 
godz. 10 przed południem. 

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę- 
dowej „Gazecie lwowskiej“ z dnia 4 czerwca 
w „Ozasie* i w „Nowej Reformie* z dnia 2 
czerwca 1898 a prócz tego takowe przejrzane 
być mogą w e. i k. magazynach wojskowych 
prowiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu, w 
Tarnowie, w filialnych magazynach w Bochni 
i w Opawie, jak i w politycznych władzach po- 
wiatowych leżących w obrębie e. i k. 1 kor- 
pusu 

Z intendantury e. i k. 1 korpusu. 

Kraków, 28 maja 1898. 


L. cz. VI 161/1836 (2) (3562 2—3) 

Na żądanie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Iiwowie odbędzie się dnia 23 
czerwca 1898 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Słemieniu, relieytacya 4/12 części realności 
wh. 171, 6/24 części realności wh. 172, i 
wreszcie 4/6 części realności wh. 287 ks. gr. 
gminy katastr. Kuków objętych, egzekuta Jó- 
zefa Grajnego własnych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
relicytacyę jest oceniona na sześćset czterdzieści 
zł. 58 et. a. w. 

Najniższa cena wynosi 820 zł. 267/, et. aw, 
p nizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przej zeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgł»- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź o- 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dymie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie meszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy w SŚłemieniu 

Odział II, dnia 31 maia 1898, 


L. cz. E. 284/98 (6) (3333 2—3) 

Na żądanie Kasy zaliczkowej Nadwórn: 
odbędzie się dnia 5 lipca 1898 o godzinie 9 
rano w tut. sądzie licytacya realności whl. 
908 gm. Sołotwina. 

Cena szacunkowa 800 zł. 

Najniższa cena 600 zł. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wolno przejrzeć 
w tut. sądzie. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone 
.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
clężary, na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
biicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy Oddział II. 

Sołotwina, 3 maja 1898. 


E. 79/98 5 (3528 2—3) 

Na żądanie Izaaka H.ndla odbędzie się 
d. 4 lipca 1898 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biórze Nr. 2. 
w Budzanowie licyt+cya realności whp. 1256 
gm. Budzanów* objętej stanowiącej p. git. 783 
Franciszka Ziemskiego własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z chaty pod 
Ni. kon. 521, chlewu i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaryę jest ocenioną, a to sama p. grt. 260 
zł., przynaleźności zaś na 298 zł. 

Najniższa cena wynosi 372 zł. a. w. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny protokół ocenienia itd.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze 2. 

Takie prawa, w obec, których niniejsza 


Gazeta Lwowska Nr. 127 z dnia 7 czerwca 1898, 


7 


licytacya byłaby miedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją albo w toku postępo- 
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy O. I 

Budzanów, 4 maja 1898. 


E. 132/98 3 (3594 1—3) 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z W. księstwem Krako- 
wskiem zastąpionego przez adw. dr. Tilla od- 
będzie się d. 4 lipea 1898 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze drzwi 2., 

licytacya realności pod l. kons. 54 w 
Synowódzku niżnem położona lwh. 171 ks. 
gr. gm. Synowódzko niżne objęta wraz z pn. 
składającemi się z jednego konia siwego 8 lat 
liczącego wartości 30 zł., 1 konia gniadego 4 
lat starego wartości 35 zł, 1 wozu na dre- 
wnianych osiach wartości 80 zł., 1 pługa sta- 
rego (ruchadło) z koleśnicami wartości 6 zł., 
z dwóch bron starych wartości 2 zł. z rze- 
miennych chomątów na parę koni z licami 
sznurkowemi wartości 10 zł, 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na kwotę 2000 koron 
przynależności zaś na 226 koron. 

Najniższa cena wynosi 1484 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t d) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej  nieruchoności 
bądź obecnie już istnisja, bądź w toku postę- 
wanialieytacyjnego powstaną, zawiadamiane be- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tabliey sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temnż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Skole, 23 maja 1898. 


E. 83/98 4 3587 1—3) 

Na żądanie p. Chany Richter kramarki 

w Janowie odbędzie się dnia 24 czerwca 1898 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Il., 
a) lieytacya połowy posiadłości pod lk. 26 w 
Stawkach wyk. hip. l. 42 ks. gr. Stawki 
Iwana Paraniaka własnej, b) połowy posia- 
dłości w Stawkach ks. gr. Stawki wyk hip. 
l. 48 z parcel grunt lk, 411 i 731 łąki się 
składającej tegoż dłużnika własnej i e) 1/4 
części posiadłości pod lk. 41 w Stawkach 
wyk. hip. 1. 68 ks, gr. Stawki teguż dłużni- 
ka własnych, części nieruchomości w ystawio- 
ne na licytacyę są oceniona na ad a) 367 zł 
50 et., ad b) 50 zł, ad e) 165 zł zł. 

Najniższa cena wynosi ad a) 245 zł., 
ad b) 33 zł. 34 ct., ad c) 110 zł. a. w. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. drzwi H. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę: owa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy O. Il. 

Janów. 21 maja 1898. 


L. E. 121/98 3 (3558) 
Na żądanie Franciszki Kotelniekiej do- 
będzie się dnia 28 czerwca 1898 o godz 


U n zZz E D OW w. 


9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. II, 

licytacya połów ciał hip. wyk. hip. 1. 
313, 559, 644, 645, 849, 851, 900 i 973 ks. 
gr. gm. Podhorce Grzegorza Kotelnickiego 
własnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na 168 zł. 38 et. 

Najniższa cena wynosi 112 zł. 22 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny i protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszksją w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 

Olesko, 13 maja 1898. 


E. IX 492/98 4 (3579) 

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie zastą- 
pionego przez adw. dr. Adolfa Grossa w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 6 lipea 1898 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 49 S. MI, 

leytacya realności objętej whl. 204 gm. 
kat. Piaski składającej się z parcel gr. l. kat. 
2825 łąki 319/8 roli 320/5 roli zamienionych 
obecnie na parcele budowlane wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z parkanu, rozpo- 
czętej budowy na fabrykę szopy do przecho- 
wania narzędzi i studni. 

Nieruchomość tj. parcele wyż wymie- 
niona wystawione na licytacyę są ocenione na 
2470 zł. pryznależności zaś tj. parkanu rozpo- 
częta budowlana, na fabrykę, szopa i studnia 
na 2335 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 2427 zł. 50 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 31. 

Takie prawa w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości, nie mo- 
głyby być już skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
n'e przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni- 
ka do doręczeń w siedzibie sądu  zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd powiatowy Oddz. IX. 

Kraków, 25 maja 1898. 


E. 11/98 (3557) 
Dnia 29 czerwca 1898 o godzinie 10 
rano, sprzedany będzie w drodze publicznej 
licytacyi w Niżankowicach fortepian który o- 
glądać można dnia 19 czerwca 1898 między 
godziną 9 a 10 rano w Niżankowicach. 
C. k. Sąd powiatowy O. I. 
Niżankowice, 20 maja 1898. 


L. 1083*/97 (3527 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisu- 
je celem ściągnięcia na rzecz Jeruchima Kry- 
stynopoler sumy 20 zł. 17 et. aw. z pn. li- 
cytacyę realności Riwera vel Rubina Adlera 
w Bałzie własnej wyk. hip. 3. gm. kat. Bełz 
objętaj na dzień 20 lipea i na dzień 20 sier- 
pnia 1898 zawsze o g dz. 10 rano w biurze 
2 tutejszego sądu. 

Cena wywołania 09 zł. aw. 

Wadyum 20 zł. 9 et. 

Na pierwszym terminie realność te mo- 
zna nabyć za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim» . poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Hilary Sawczyński. 

C k. Sąd powiatowy. 

Bełz, 31 grudnia 1897. 


L. 1200 (3602 1—3) 

Na mocy uchwały Rady miejskiej 
z dnia 18 maja 1898 rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną lieytacyę 

a) na dzień 16 czerwca 1898 ce- 
lem poddzierżawienia prawa propinacyi 
wódczanej na peryod trzy letni od 1 
lipca 1898. 

Cena wywołania ustanawia się za 
same prawo rocznie 11.550 zł. a. w. 

dodatek gminny 5.560 zł. a. w. 

opłata krajowa 1.222 zł. a. w. 


Razem 18.272 zł. a. w. 

b) na dzień 28 czerwca 1898 ce- 
lem wydzierżawienia 50*/, dodatku kon- 
sumcyjnego od mięsa, taksy za oglą- 
danie bydła na rzeż i opłatę rzeźni 
miejskiej na peryod trzy letni od 1 
lipca 1898. 

Cena wywołania rocznie ustanawia 
się na 3.924 zł a. w. 

Wadyum wynosi 10%, od, ceny 
wywołania. 

Co się niniejszem podaje do pu- 
blicznej wiadomości z zaproszeniem 
wzięcia udziału w tych licytacyach z 
nadmienieniem, iż pisemne oferty wno- 
szone być mogą w powyż oznaczonych 
dniach licytacy!, i najpóźniej do godziny 
12 w południe na ręce komisyi licy- 
tacyjnej, i że warunki licytacyi prze- 
glądnąć można w ekspedycie Magistratu. 

Z Magistratu miasta 

Jaworów, dnia 20 maja 1898. 

Burmistrz. 


L. 8487/98 (3597 1—3) 

Ustanowiona obecnie w Podhajeach u- 
trzymywana prowizorycznie przez Samuela 
Sehulwolfa Nr. k. 223 trafika tytoniowa będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencji. 
Traiikę tę wykonywać wolno tylko w do- 
tychezasowem miejscu lub w dcmach w po- 
bliżu tego położonych. 

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1897 do końca 
grudnia 1897 materyału tytoniowego w war- 
tości 5318 zł. 54'/, et. wynosił 581 zł. 85 et. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom 
Trafikant sma pobierać materyał tytomowy 
w składowni tytoniowej w Podhajcach 

Trafikant ma ponosić z własnych fun- 
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem 
trafiki połączone. 

Trafikę należy objąć po otrzymaniu za- 
wiadomienia o przyjęciu oferty. 

Oferta ma być wygotowana w mysl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- 
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniowych. 

Przepisy te jakoteż drukowane formula- 
rze ofert mogą być przejrzane u władz skar- 
bowych' I. istaneyi, nadzorów traży skarbowej 
i u składowników tytoniu, i u władz skarbo- 
wych I. instancyi nabyte. 

Wadyum które ma być złożone wynosi 
54 zł. 

Oferty mają być wystawione na przepi- 
ganym druku i wniesione opieczętowane naj- 
dalej do 15 sierpnia 1898 do godz. 12 w po- 
południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Brzeżanach, 

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z innem 
przedsiębiorstwem, mie będą uwzględnione. 

Brzeżany, dnia 30 maja 1898. 

U. k Dyrekcya okręgu skarbowego. 


1. 2985/97 (3552 1—3) 

Gwożdziecki sąd powiatowy przedsięwe- 
¿mie przymusową licytacyę realności lwh 
lyl ks gr. gm. Gwożdzieć mi: sto masy spa- 
dkowej Uhumy Schreier własnej w eniach 
30 czerwca i 29 lipca 1598 w sądzie każdym 
razem o godz. 10 rano. 

Cena szacunkowa 3000 zł. aw. 

Wadyum 300 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w tus. registraturze przejrzeć 
można. 

Gwozdziec, 22 wsześnia 1897. 


L. 4294 (8553 1—3) 
Gwożdziecki Sąd powiatowy ogłasza, 
przymusową licytacyę realności lwh. 282 ks. 
gr. gm Nazurna Kozmy Łukaniuka Tymofija 
własnej w dniach 5 lipea i sierpnia 1898 w 
sądzie każdym razem o godzinie *9 rano. 
Cena szacunkowa 60 zł. 4 
Wadyum 6 zł. a. w. 
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
bliższe warunki w tus. registraturze przejrzeć 
można. 
Gwoździec, 6 października 1897. 


"ir. 


R 


Konkursa. 
L. Prez. 376 (6,98) 
KONKURS. 

Sąd tutejszy przyjmie zaraz rutynowanego 
dyetarynsza za miesięcznem wynagrodzeniem 
25 do 50 zł. 

Łańcut, 3 czerwca 1898. 


L. 48708/II 


(3564) 


(3542 2—3) 
KONKUSR. 

Na posadę pocztmistrza w Skorykach w 
powiecie zbarazkim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 500 zł. 

Płaca rocznych 500 zł. 

i ryczałt kancel. 120 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 czerwca br do ek. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, 80 maja 1898. 


L. 2581/98 (3565 1— 3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Na zasadzie uchwały Rady miej- 
skiej z dnia 2 czerwca br. rozpisuje się 
niniejszem ponowny konkurs na posadę 
urzędnika kasowego przy tutejszej gmi- 
nie z roczną płacą w kwocie 600 zł. aw. 
Ubiegający się o tę posadę wykazać 
mają: 
1) obywatelstwo austryackie, 

2) nieprzekroczony 40 rok Życia, 
3) nieposzlakowany charakter, 

4) egzamin państwowy z rachun- 
kowości. 

5) jednoroczną praktykę przy kasie 


.| Magistratu, lub przy kasie rządowej lub 


Wydziału krajowego. 

6) znajomość języków krajowych 
i niemieckiego. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
na rek jeden prowizorycznie, a po roku 
zadowalniającej służby nastąpić może 
stabiliza cya. 

Podania kompetencyjae należycie 
udoku:neatowane wnosić należy do tu- 
tejszego Magistratu w terminie do dnia 
10 lipca 1898. 

Z Magistratu miasta 

Brody, dnia 3 czerwca 1808. 


L. 108/109 (3555 2—3) 
Do likwidzeyi dodatkowo zgłoszonych 
pretensyi do masy rozbiorowej ś. p Andrz- 
ja Lippusa, wyznaczam termin na dzień 7 
lipca 1698 o gołzinie 4 popołudniu w e. k. 
Sądzie powiatowym w Grodku w biurze Nr. 7. 
Gródek, 25 Lutego 1598. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. IH. 05/97 (47/VL) (3570) 

W sprawie konkursowej Czesława Kiesz- 
kowskiego celem zbadania należności i ozna- 
czenia stopnia pierwszeństwa zgłoszonej po 
ogólnym terminie likwidacyjnym pretensyi To- 
warzystwa Wzajemnego Kredytow w Krako- 
wie w Kwotach 19192 złr. 55 ct. i 2906 w. 
a. podaniem de. pr. 29/4 br. L. cz. III. 
95/97 (41) odbędzie się dodatkowa rozprawa 
likwidacyjna dnia 28 ezerwea 1898 gudz. 10 
rano w binrze komisarza konkursowega. 

O. k Sąd krajowy Oddzist VI. 

Kraków, dnia 25 maja 1598. 


59650 (3569) 
C k. Sad krajowy w Krakowie ogłasza 
że w skutek wyboru wier:ycieli dnia 18 
arześnia 1897 dokonanego, został adw. dr. 
Michał Münz jako tymczasowy zarządea mas 
konkursowych nieprotokołowanej spółki Sala- 
mona i Mojżesza Sternbergów tudzież Salomona 
Sternberga i Mojżesza Sternberga zaś adw. 
dr. Zygmunt Lachs jako jego zastępca zatwier- 
dzony . 

Kraków, 17 września iS97%. 


L. 


Kurateie, 


L. 10/88 (5) (8533 3—3) 
Małanka Mól w Wierzbian uznana mar- 
notrawną, kuratorem dla niej ustanowiono 
Romana Bardegę z Wierzblan. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Kulików, dnia 5 maja 1898. 


P. 9/98 (2) (3580 3—3) 

Antoni Pasławski z Reczpola uznany 
został za marnotrawcę, a Marein Bać z Recz- 
pola ustanowiony jego kuratorem 

C. k. Sąd powiatowy Oddział I 

W Dubiecku, dnia 16 marea 1898. 


P. 73/98 (1) (3561 2—3) 
Konrad Dudal z Ochrymowiec uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Jan 
Łotocki gospodarz z Ochrymowiee. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zbaraż, dnia 80 kwietnia 1898. 


P. IV. 73/98 (4) (3600 1—3) 
Anna Jaworska ze Lwowa uznaną zosta- 
ła umysłowo chorą, a kuratorem jej miano- 
wany mąż jej Piotr Jaworski c k. konduktor. 
C. k. Sąd powiatowy S. I. 
Lwów, 4 maja 1898. 


L. IV 409|97—98 (5) (3592 1—3) 
Jurko Hawryluk syn Fodora z Hwozda 
uznany został mernotraweą, Michał Hawryluk 
kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nadwórna, dnia 15 kwietnia 1698. 


Rozmaite ubwieszczenia. 


L. cz. © II 262|98 (3532 3—3) 

Przeciw Jurkowi Madzuli, którego, miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesicnym został 
do e. k. sądu powia'owego w Gorlicach, przeż 
Os;fa Telepa pozew o 150 zł 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
czerwca 1598 o hodzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jurka 
Madzuli, ustanawia się pana dra M:urycego 
Sterna adwokata w Gorlicach kurat rem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozę a- 
nego Jurka Madziulę, w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nieb 'zpieczeńst wo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje 

O k. sąd powiatowy w Gorlicach 

Oddział II, dnia 5 maja 1898. 


L. 14916 (3823 3—38) 

C. k. Sąd ebwodowy dla spraw wekslo 
wych w Samborze w sprawie egzekucyjnej 
Kasy oszczędności miasta Sambora przeciw 
Janowi RBuczajswi o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 240zł. w. a, z pn. ustanawia dla z miej- 
sea pobylu niewiadomego pozwanego Jana 
Ruczaja kuratorem adw. dr. Józefa Fiternika 
w Samborze, doręcza temuż kuratorowi prze- 
znaczoną dla kuraeda tus. uchwałę z dnia 
dzisiejszego do 1. 16916 dozwalającą na rzecz 
proszącej ka y oszezędności miasta Sambora 
intabulacyę egzekucyjnego prawa zastawu dla 
powyższej sumy 240zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym sumy 78 zł. 15 ct. a. w. z 5 pre. 
odsetkami od 6 sierpnia 1852 bieżącemi i 
kosztów 42 zł 41 et. w stanie biernym po- 
łowy majętności „część lasu w Czerchawie* 
wyk. hip. 1. 346 ks. gr. większych posia- 
dłości tnsąd. obwodu objętej jako na karcie 
głównej i w stanie biernym realności, obję- 
tej wyk hip. l. 27 ks. gr. gm kat. Sambor 
dziel. Lwowskiej, Michała Popiela własnych 
jako na karcie ubocznej na rzecz Jana Ruczaja 
zahipotekow anej 

O tem kuranda się zawiadamia. 

Samb r, 11 grudnia 1897. 


L 9038 (3390 3—3) 

Sokołowski e. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia nieznaną z pobytu Anrę Koziarzów 
Pielową z Sokołowa, że celem doreczenia jej 
rezolueyi tabularnej z 5 lipca 1895 1. 4714 
ustanowił dla niej kuratorem Kazimierza Bien- 
ka z Sokołowa. 

Sokołów, 80 września 1897. 


L. 3196 (3361 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ana- 
stazyę Hołysz zam. Szwec, że przeznaczona 
dla niej uchwała tabularna z dnia 19 wrześ- 
nia 1595 l. 10540 kuraterowi Tymko Saga 
nowi doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


I. 8477 (3360 3—3) 

C. k. Sąd zowiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
rysnnę Paszezak zam. Pencak, że przeznaczo- 
na dla niej uchwała tabularna z dnia 31 lipca 
1895 1 6448 kuratorowi Aadrnchowi Kre- 
zycza doręczoną została. 

Zborów, 8!) września le97. 


L. 8491 (3859 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Danyła Nakenecznego, że przeznaczona dla 
niego uchwala tabulzrna z dnia 19 września 
1895 1. 10543 kuratorowi Iwanowi Prawale 
doręczoną została. 

Zborów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. ez. 1000,81 18JII. (3352 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Iwana 
Mielniczuka, że w sprawie egzekucyjnej Za- 
kładu kredytowego włeściańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw spadkobiercom śp. 
Stefana Mielniezuka o 16 rat po 9 zł. z pn. 
ustanowił dla tegoż celem doręczenia uchwały 


l. 6740,97 następnych kuratora w osobie 
Emiliana Kowalów w Słobodzie, 
Kozowa Oddział II. 
dnia 29 kwietnia 1896. 


L Ów. II. 357/98 (3367 3—3) 

Przeciw Nuchemowi Maierowi Hofsstód- 
terowi i Salomonowi Manheimerowi, których 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo- 
stał do c. k. Sądu krajowego w Krakowie 
przez Zygmunta Szapirę w Podgórzu pozew 
o 100 zł. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Nuchema Maiera 
Hofstadtera i Salamona Manheimera ustana- 
wia się p. adw. dr. Garfeina w Krakowie ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nu- 
chema Maiera Hofstadtera 1 Salomona Man- 
heimera w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńswto, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomenika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy Oddział II. 

Kraków, dnia 4 lutego 1898. 


L IV 171/96 (1) (3337 3—8) 

C. k Sąd powiatowy w Skolem oznaj- 
mia, iż do spadku po śp. Iwania Meniów, 
zmarłym w Pobuku 8 styeznia 1594 powo- 
łany jest także syn jigo Danyło Meniów, któ- 
rego miejsce pobytu nie jest sądowi znane. 

Wzywa się Danyłę Meniowa, ażeby przed 
upływem roku po ogłoszeniu tego edyktu sam 
luh przez pełnomocnika oświadezył, czy spadek 
przyjmuje; po upływie roku odbędzie się roz- 
prawa spadkowa na podstawie oświadczenia 
które wniesie kurator nieobecnego. 

Skołe, dnia 5 kwietnia 1898, 


L. 1171/96 (3357 8 - 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsea pobytu Mar- 
rye Skrzypiec, że przeznaczona dla niej uchwa- 
ła tabularna z 29 sierpnia 1895 1. 9569 do 
rąk kuratora dr. Naglera w Zborowie dorę- 
czoną została. 

Zborów, 14 lutego 1696. 


L. III. 339/97 4/ VII. (3300 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oddział 
VII. wdrażając na prośbę c. k. Prokuratoryi 
Skarbu imieniem fundacyi dobroczynnej dr. 
Leopolda Kichelbrennera w dniu 23 czerwea 
1897 do 1. 39.724 wniesiono postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
skryptu dłużnego Dominika Dursta z daty 
Tarnów, dnia 2 czerwca 1817 na sumę 950 zł. 
a w. opiewającego na rzecz Jana Nowaka 
wystawionego, by w przeciągu jednego roku 
od dria oststuiego ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej części „Gazety lwowskiej“ licząc po- 
mieniony skrypt dłużny sądowi tutejszemu 
przedłożył, lub prawa swe do tegoż wykazał, 
w przeciwnym bowiem razie na ponowne żą- 
danie e. k. Prokuratoryi Skarbu, skrypt ten 
za umorzony uznany będzie. 

We Lwowie, dnia 8 maja 1898. 


L. E. 224/98 (3) (3392 3 - 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie zs- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ma- 
gdalenę Szabowską, iż celem doręczenia jej 
tus. u hwały z dnia 31 marca 1828 |. ez. E. 
224/96 (1) wydanej w sprawie egzekucyjnej 
Wojciecha i Zofi Wantuchów przeciw Jakó- 
bowi i Magdalenie Szabowskim o zapłacenie 
230 zł. z pn. ustanowiony został kuratorem 
e k. notaryusz Goyski z Tuchowa i temuż 
powyższa uchwała doręczoną została. 
Tuehów, dnia 9 maja 1898. 


L. II. 59/97 (2) S) 
C. k Sąd obwodowy Sanoku Odz IV. 


wzywa nieznanego z miejsca pobytu Leibę - 


Pelziga z Rymanowa, aby w przeciągu roku 
to jest do 30 marca 1899 miejsce pobyiu 
swego kuratorowi dra Wojciechowi Slączee 
lub Sądowi doniósł, gdyż po upływie tegoż 
terminu na powtótraą prośbę Estery Weiss za 
zmarłego uznanym zostanie. 

Sanok, dnia 5 lutego 1898. 


wC. 749/98 1 (3322 3—3) 

Przeciw Abrahamowi Hamunerowi, któ- 
rego miejsce pobyta jest nieznane, wniesio- 
nym został do ek sądu obwodowego w Rze- 
szowie przez Józ-fa Druckera pozew o 684 
zł. aw. 

Na p dstawie pozwu de praes 18 maja 
1898 1. ez. Ow. 749/98 1 został wydany mna- 
kaz zapłaty na sumę 684 zł aw. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego zo 


miejsea pobytu Abrahama Hammera ustana- 
wia się pana dr. Holtzera adw. w Rzeszowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wisdomego z miejsea pobytu Abrahama Ham- 
mera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 

Rzeszów, 18 maja 1898, 


lub pełnomocnika nie za<l 


| 


L. 12969/9% (33354 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach u- 
stanawia w sprawie Towarzystwa Talmud 
Tara przeciw nastęcoma Izraela Masesa i Do- 
brisch Kreislam pto 200 złr. dla niewiadome- 
go z miejsca pobyu Izaaka Kressel kuratora 
ad actum w os>bie p. dr. Albina Lehmana 
adwokata w Pedhajeach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddz'ał II. 

Podhajce, dnia 15 kwietnia 1928. 


L. ez. O. 19/98 (3) 

Przeciw Ołeksie Prońków synowi Sawki 
z Dobrzan z miejsca pobytu niewiadomemu, 
Hryńkowi Prońków, leżącej masie spadkowej 
Ewy Prońków, Maryi Prońków zamężnej 
Dmytruk, Pawłowi Pluwakowi i Faśce Sabał 
wniesionym został przez Katarzynę z Prońków 
Hobociak do e. k. sądu powiatowego w Gród- 
ku pozew o zniesienie spólności do realności 
objętej wyk hip. 1. 192 gminy Dobrzany. 

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do rozprawy na dzień 1 lipca 1898 go- 
dzinę 8 rano w biurze nr. 7. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Ołeksy Prońków syna Sa- 
wki, tudzież leżącej masy spadkowej Ewy 
Prońków ustanawia się Hryńka Prońków z 
Dobrzan kuratorem. 

Tenże kurator, zastępywać będzie pozwa- 
nego jakoteż pozwaną masę w rzeczonej spra- 
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
pozwany bądź sam w sądzie się nie zgłosi 


(3554 2—3) 


pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
Oddział I., dnia 18 maja 1398. 


Firm. 50 (3397 8—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Kołomyi podaje do powszechnej wiadomości, 
że Towarzystwo komercyalne kredytowe w 
Horodence, stowarzyszenie zarejestrowane Z 0- 
graniczoną poręką na walnem zgromadzeniu 
członków z 19 kwietnia 1898, zostało rozwią- 
zane i że do zlikwidowania interesów towa- 
rzystwa mianowani zostali likwidatorami Al- 
ter Jungermacn, Chaim Hirsch i Juda Koll 
128 wybrani likwidatorowie stowarzyszenie 
podpisywać będę w ten sposób, że pod pie- 
częcią „Oommerzielle Credit Anstalt in Ho- 
rodenka reg. Genosseuschaft mit beschränkter 
Haftung in Liquidation“, dwaj likwidatorosie 
pomieszezą swe podpisy. 

Zarazem wzywa sąd wierzycieli, aby 
pretensye swe do stowarzyszenia zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 

Oddział V., dnia 14 maja 1898. 


L. 4486 (3356 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Sawickiego, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z d. 5 października 18%5 
L 11228 kuratorowi Semkowi Pizieckiemu 
doręczoną zos ała. 

Zborów, 28 czerwca 1897. 


L. 3238 (3358 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Naścię 
Maruniak zam. Szapuła, ż» przeznaczona dla 
niej uchwała tabularna z dnia 4 stycznia 


1896 14648 kuratorowi Pawłowi Maruniak i 


doręczoną została. 
Zborów, 20 czerwca 1897. 


L. ez. T. 21/98 (2 VI) 
Ò. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie į 
zarządzając na prośbe Franciszka Graszyńskie- | 


9 


i miejsca pobytu Chai czyłi Huli Schiffmann | spółek handlowych przy firmie: „Filia e. k. 


stolarskich „Nadzieja* w Krakowie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością*, że ogólne zgromadzenie człon- 
ków tego stowarzyszenia na posiedzeniu; z Í 
dnia 29 listopada 1894 uchwaliło rozwiązanie 
tego stowarzyszenia i likwidacyę i mianowało 
likwidatorami pp. Jana Białostockiego i Fran- 


względnie nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu jej spadkobierców lub prawonabyweów 
kuratorem adwokata dr Romana Kulczyckiego 
z zastępstwem adw. dr. Brendla i wzywa 
tychże by się co do swej obrony do ustano- 


,wionego kuratora zgłosili ewentualnie wska- 


uprzyw. Gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie“ że urzędnikom tejże filii Pp. 
Kazimierzowi Czapelskiemu i dr. Szymonowi 
Mesterowi nadane zostało prawo podpisywa- 
nia firmy tejże filii per proeura i że el urzęd- 
nicy podpisywać będą firmę tejże filii w ten 


ciszka Ohorązego, którzy firmę likwidacyjną zali sądowi innego pełnomocnika, gdyż sku- | sposób, iź pod powyższem brzmieniem firmy 


w ten spozób podpisywać będą, iż pod powyż-, 

szem brzmieniem firmy z dodatkiem „w li: i 

kwidacyi* swoje imię i nazwisko podpiszą. | 
Wzywa się przeto wszystkich wierzycieli ; 

aby się do tej spółki zgłosili. | 
Kraków 30 kwietnia 1898. 


tki zaniedbania sami sobie przypiszą. 
Lwów, dnia 30 stycznia 1897. 


V. 4 5/98 (1) (8468 2—8) 
Przeciw Motiowi Gersten, którego miej- 


wspólnie z każdoczesnym dyrygentem lub 
współfirmantem filii albo też wspólnie z je- 
„dnym z każdoczesnych Dyrektorów lub za- 
stępców Dyrektorów Zakładu Centralnego we 


j Lwowie podpisze Kazimierz Czapelski: „pp. 


|see pobytu jast nieznane, dozwolono przez | Czapelski* zaś dr. Szymon Mester: „pp. dr. 
le. k. sąd powiatowy w Horodenece na wnio- | Mester“. 
L. 1290 {8385 2—3) | sek Mikołaja Balnickiego na zabezpieczenie | C. k. sąd krajowy jako handlowy 

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia- j wierzytelności jego w kwocie 100 zł. i 125 zł. Í Oddział III. 
damia niewiadomą z miejsca pobytu Katarzy- i zapowiedzenie na wierzytelności służącej Mo- Kraków, dnia 7 maja 1898. 
nę Teśluk, że celem doręczenia jej tus. uchwały | tiowi Gersten do Rady powiatowej w Horo- 
z dnia 27 listopada 1897 1. 8606 którą do- | dence w sumie 775 zł. | 
zwołono na rzecz Mozesa Mantla na podsta- Celem strzeżenia praw niewiadomego L. cz. firm. 302/98 (78 III.) (3871) 
wie kontraktu kupna sprzedaży z daty Kozo- |z pobytu Motia Gersten ustanawia się pana | C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
wa, 9 sierpnia 1895 intabulacyę prawa wła- | adw. dr. Białkowskiego w Horodence kura- | Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
sności do 2/82 części ciała hip. wh. 277 gm. ! torem t stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 


Płaucza wielka objętego ustanowiono kuratora 
Tymka Ruteckiezo z Płauczy wielkiej. 
Kozowa, 15 listopada 1897. 


Prez 2138 17/98 (3442 2—3) 
Z»wiadamia się, że w Urzędzie podat- 


Tenże kurator zastępywać będzie Motia 
Gerstena w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Horodence 

Oddział IL, dnia 25 maja 1898. 


i przy istniejącej firmie: „Stowarzyszenie po- 
życzkowe i oszczędności „Wzajemna Pomoc* 
| w Dobczycach" z poręką nieograniczoną w 
i sądzie zapisane, że na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu członków tego stowarzy- 


[szenia dnia 29 stycznia 1898 odbytem. 
i 1. Wybrano w miejsce ustępującego 


kowym w Tyśmienicy znajdują się efekta | Dyrektora ks. Teofila Papescha P. Eugeniu- 
i gotówki w niżej poszczególnionych masach į L. cz. ©. VII. 36/98 (3) . (8580) sza Karpińskiego dyrektorem, który firmę 
od przeszło 80 lat przechowane: l Przeciw hrabinie Frauciszee Zeleńskiej stowarzyszenia w ten sposób podpisywać bę- 

W masie Marcina Miebalewicza do l.; której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- , dzie, iż pod powyższem brzmieniem firmy 
128/62 do Art. 7/62 50/, obligacya na 51 zł | nym został do e. k sądu powiatowego w | stampilią wyciśniętem podpisze swoje nazwisko. 
2. uchwalono nowy statut stowarzysze- 


l 
bądź tak on jekoteż pozwana masa inneg 


42162 trzy kwity państwowej kasy depozyto- 
wej wiedeńskiej z roku 1848 na 1347 zł. 
62'/, et. z mas Michalewieza, Radkiewicza | 
i Tomaszewskiego. 

W masie Leona Gątkiewicza do liczby | 
2866|61 do Art. 44|61 potwierdzenie pań- 
stwowej kasy depotyzowej wiedeńskiej Nr. 
2982 z odbioru gotówki 66 zł. 66 ct. i do 
1. 805|56 do Art. 1/4 81 trzy złote pierście- į 


| 266 zł. 


Na podstawie pozwu wyznaczozy został 
termin na dzień 27 czerwca 1898 godz. 4 
popołudniu sała nr. III, 

Celem strzeżenia praw hr. Franciszki 
Zeleńskiej ustanawia się p. adw. dr. Henryka 
Wąsikiewicza w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 

ną hr. Franciszkę Zeleńską w rzeczonej spra- 


nie, łańcuszek z pieczątką, dwie srebrne ły- „wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 


żki stołowe, pięc łyżeczek i srebrny zegarek. 
W masie Tauby Byk do l. 523/56 do 
Art. kwota 420 zł. na rzecz Lazara Löwen. 
thala. 
W masie Dawida Weissmana do liczby 
323/56 do Art 2/56 kwota 617/, et. | 
W masie Edwarda Kórna do l. ZORB] 
do Art. 2,56 kwota S zł. i 
W masie Racheli Thenen do l. 828/56 | 
do Art. 2/56 kwota "fa et. i 
W masie Mikołaja Maciborki Fedia do i 
l. 676|56 do Art. 12/56 kwota Ż zł. 28 et.! 
W masio Petra Wicenz do l. 4169672! 
do Art: 16|68 kwota 27 et. M, kon. ; 
Wzywa się nieznanych właścicieli po-| 


ona w sądzie się nie 
enika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział VIL, dnia 13 maja 1898. 


zgłosi, lub pełnomo- 


HW. enp. H. II. 78/98 (1) (3588 1—3) 
Hporzs szoci Peky mB korpi mice 1oómry 
Be € BiqoMme, BHIC Muxahao MoposoBckiń 
B 1. K. HOBITOBIM cyqi B HoprKoBi m0308 
O y3HaH€ IIpaBa BJacHoCTM „10 1/4 aeBuzi- 
AmeHoi uacTu Tira Tim. Buk, I. 240 rpomaga 
MyxJaka. 
Ha niącraBi mossBy BusaaqdeHo pesn- 
HeNE 40 ycTHOi posmpasn Ba gemb 8 Tep- 


141 ct. M. kon. i do 1. 2866/61 do Art.i Krakowie przez Mikołaja Wyżgę p.zew o 
I 


nia odmienny co do układu i stylizacyi od 
statutu, na mocy tus. uchwały z dnia 30 ma- 
ja 1882 1. 18006 już zaprotokołowanego, któ- 
rego $$. 58 i 68 przez nowy statut zmienio- 
ne zostały. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział DI. 
Kraków, dnia 7 maja 1898. 


L. cz. firm. 190/98 (8400) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze oznajmia, że do rejestru handlowe- 
go dla firm pojedynczych wpisano firmę: 
„Józef Lehrman skład skór i wywóz kos w 
Samborze“, po niemiecku „Josef Lehrmann 
Lederniederlage und Sensenexportgeschaft in 
Sambor* której właścicielem jest Józef Lehr- 
maun, kupiec w Samborze. 

Oddział V. e. k. Sądu obwodowego. 

Sambor, dnia 10 maja 1898. 


L. 24447 (3459) 
C.. k. Sąd obwodowy jako handlowy o- 
głasza. że Dyrekcya stowarzyszenia pod fir- 


wyższych depozytów, by w przeciągu jednego | BEa 1898 o rog. 9 pamo B casm poaupaB | mą „Handels nd Gewerberbank in Nadwórna 


roku, 6 tygodni i 3 dni po odbiór w sądzie | 
się zgłosili i prawa swe do takowych nale-| 
życie udowodnili, inaczej depozyta te za prze- 
padłe uznane, Skarbowi Państwa wydane 
zostaną. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 25 maja 1898. H 


L. IX. 33/95 VI (3416 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako instancya spa- | 
dek pertraktnjąca podaje do wiadomości, iż 
dnia 80 marca 1895 zmarła Rozalia lo Neu- 
linger 20 Blódex w Krakowie bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 

Do spadku po niej powołanym jest z u- 
stawy między innym jej syn Chaim Jozef 


(3869 2—38) | 2 im. Neulinger. 


. . (id miejsce pobytu Chaima Józefa 2 
imicn Neulingera jest niewiadomem, przeto 


Hi g 


| registrirte Genossenschaft mit beschränkter 


Jłua crepexens nmpas Hsgoxu Peryme | Haftung“ lub „Bank dla handlu i przemysłu 


JCTaHOBAAE CA mama ATB. gp. Mocaepa y 
HopTROBi kyparopom. 

Tońwe kyparop 6ye nisBasmy B 34- 
TaIHiÄÑ cnpaBi Ha eï BeĝesdeudicrTb i. KOMTA 
TAK 40BrO 3acTylarm, a% oma aĝo B CYA 
3rOJOCHTE CA 260 BAMİHATE IOBHOBJIACTIA. 

IĮ. x. noBirosnń cyą B "ToprkoBi 

Bizga II, Aaa 4 IBiraa 1898. 


L ez. C. I. 18/98 (1) (3588) 

Przeciw Wojciechowi Dąbkowi i Rozalii 
Dąbek z Giedlarowej, którego pierwszego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
o c. k. sądu powiatowego w Leżajsku przez 
Izydora Dąbka z Giedlarowej pozew o zapła- 
cenie 150 zł. w. a. z pn. 


w Nadwórnie* podpisuje w ten sposób, iż pod 
firmą stowarzyszenia „Handels und Gewerbe 
bank in Nadwórna registrirte Genossenschaft 
mit beschrankter Haftung* lub „Bank dla 
handlu i przemysłu w Nadwórnie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką* 
dwóch dyrektorów podpisy swe osobiste u- 
mieszcza. 
Stanisławów, 22 stycznia 1898. 


L. 1120 (3477 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Chanę Siissel i Keilę Ornstein, że przezna- 
czone dla nich uchwały z dnia 26 sierpnia 
1896 1. 8880 w sprawie spadkowej po Chaji 
Ornstein dnia 15 listopada 1895 w Zborowie 


go postępowanie celem umorzenia książeczki | wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego 
udziałowej Towarzystwa wzajemnego kredytu j roku, liczące od dnia ogłoszenia w gazecie te- 
w Krskowie, zarejestrowanego stowarzyszenia | go wezwani», zgłosił się w tymze sądzie 
z ograniczoną odpowiedzialnością Nr. 1077;ji wniósł oświadczenie do spadku iub ustano- 
na kwotę 2738 zł. 55 et. z dywidendą 13 zł. | wił pelnomocnika i tegoż sądowi wskazał, 
65 ct. opiewającej wzywa każdego ktoby ta- | gdyż w razie przeciwnym spadek ze zgłasza- 
kową posiadał, aby ją w przeciągu jednego ; jącymi się dziedzicami i z kuratorem adw. 
roku 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego ; dr. Garfsinem dla niego ustauowionym, prze- 
ogłoszenia n'niejszego edyktu, w tut. sądzie prosadzoną będzie. 

tem pewniej okazał, ile że na powtórne żą- | Kraków, dnia 22 siycznia 1898. 

danie podającego, książeczka ta za umerzorą 

uznaną zostanie. 


Na podstawie poz» u wyznaczono audyen- į zmarłej kuratorowi Jakóbowi Schimelmanowi 
cję do ustnej rozprawy procesowej na dzień | doręczone zostały. 
28 czerwca 1698 o godz. 9 rano. C., k. Sąd. powiatowy. 
„ Celem strzeżenia praw niewiadomego Zborów, dnia 5 lutego 1897. 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Wojcie- 
cha Dąbka ustanawia się pana Bronisława | 
Nowińskiego e. k. notaryusza w Leżajsku | E. 255/98 (1) (3425 1—3) 
kuratorem. C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za- 
Tenże kurator zastępywać będzie nie- | wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Pańka 
wiadomego z Życia i miejsca pobytu Woj- | Szostaka z Dębna, iż w celu doręczenia mu 
ciecha Dąbka w rzeczonej sprawie na jego j tus. uchwały tabularnej z dnia 31 marca 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się niej 1898 E. 255/98 (1), którą dozzolono wpisu 


0. k. Sąd kraj., Oddział VI. I 
Kraków, dnia 29 kwietnia 1898, | 

t 

L. firm. 294 (3365 2—3) ` 
C. k. #qd krajowy jako bandlowy w; 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla, 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie „Związkowa przeownia robotników 


Moni 


C. XII. 456/98 (1) (3450 2—3) 
C. k. Sąd krajowy wa Lwowie z powo- 
du wniesionej przez Izaka Herscha Schnecka 
i Udię z Knopfów Schneck prośby de praes 
20 stycznia 1897 1. 4142 o wyznaczenie ter- 
minu do usprawiedliwienia uskutecznienej w 
stanie bi rnym realności lk. 274 m. preno 
tacyi, ustanawia dla niewiadomej z życia! 


esienia_ 


zgłosi lub pelnomoenika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 


Oddział I., dnia 1 maja 1898. 


L. cz. firm. 300/98 (70) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 


Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 


(8872) 


i 
zł 
w | 


egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 100 zł. 
z pn. na realności lwh. 369 gminy Dembno 
na rzecz Berlą Straucha w Łezejsku ustano- 


j wit dlań kuratora w osobie Mikołaja Machno 


ii temuż rzeszoną uchwałę doręczył. 
Leżajsk, dnia 12 kwietnia 1898. 


z tak;zw. Bastrobe 


Na suknie materye jedwabne 


zł. 8.65 do zł. 42.75 


za kompletną materyę na suknię — Tussors i Shantungs. 


Czarne, 
zi, 1465 


adesmaszki 


za meter — gładkie, 


białe i kolorowe jedwabie Henneberga od 45 et. do 
prążkowane, 
itd. (okuło 240 rozm. gatunków i 2(00 rozm. kolorów i deseni. 


wspaniale  ornamentowane, 


Na suknie i bluzki z fabryki. Dla prywatnych przesyłki franko i oelone. 


Próbki wysyła odwrotną pocztą, 
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Podwójne porto pocztowe do Szwajcaryi). 


G. Henneberga fabryki jedwabiu w Zurychuc. k. dostawca nad. 


Do „Gazety Lwowskiej“ 
OGŁOSZENIA 


przyjmuje wyłącznie | 
Ajencya dzienników i ogłoszeń $ 
P2sz4 Hausmana %, | 
gdzie możua nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, amiejscowych i za- 
granicznych dzienników. 
po cenach najprzystępniejszych. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 17/, centa, tłustym 
petitem dwa sont. 


gą naydat AET Kaimo nanyi poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod „Kandydat notaryal- 
ny“ do Biura dzienników i ogłoszeń Plohna we 
Lwowie. 596 


moda praw, rutynowany mundant, z pięi- 
knem pismem, poszukuje miejse» w kancelaryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100% w Admini- 
stracyi Słewa polskiego. 


Kasy ogniotrwałe po zł. 75, 100, 125 i wy- 
żej. Kasetki wertheimowskie na pieniądze i 
dokumenta po zł. 450, 6, 8, 10, 12 


poleca 
Piotr Chrząstowski 


handel żelazny, we Lwowie, place Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry). 587 


SZPARAGI 


1 kigr. 70 ct. 539 
Zakład ogrodnięzy i Fabr. konserw. 
w Lubyczy królewskiej (poczta). 


Każda z pań 


która tylko zażąda, otrzyma bezpłatnie okazowy 
numar MÓD PARYSKICH, najlepszego i najtańszego 
pisma dla kobiet. zawierającego wielkie tablice kro- 
jów i haftów, dodatki powieściowe i nutowe. Prenu- 
merata MÓD PARYSKICH wynosi kwartalnie 1 złr., 
półrocznie 2 złr., rocznie 4 złr. Prenumeratę na- 
leży przysyłać do Administracyi MÓD PARYSKICH: 
Lwów, ul. Łyczakowska l. 27. lub do Ajeneyi dzien- 
ników 8. ków 8. Sokołowskiego Lwów Pasaż Hausmana |. 9. 


R TOY m UA PCE 


SAKAI I 


z najlepszych aero fabryk po 


bardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT“, której wyroby po- 
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
rucya rowerów uskutecznia się najsla- 

ranniej i fachowo. Specyalny warsztat 
dj met baniezny dla rowerów i maszyn do 
szycia. — 8. WAGNER, mechanik, 

we Lwowie. 
aulica Sobieskiego 34 


NEN 


RTR > (PTRPZE LEJ 


Dla amatorów sztuki. 
| Reprodukcye fotograficzne 
z rzadkich a osobliwych sztychów 
w formacie budoarowym w an- 
gielskiem passe-par-tout 
Ściecie Ludwika XVI, 
Battaille de Arois. 
Battaille de Wagram, 


Napoleon ns górze św. Bernarda. 
Quo Vadis. 


Sztuka I zł. 
Zamówienia przyjmuje 
Z. Klaften, fotograf, 
Lwów, Jagiellońska 11. 


| w 


| 


10 


okropnej nędzy pozostaje familia M. | 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów. 


Tadeusz Milaszawski 


zegarmistrz 
Lwów, 
ulica Akademicka i. 3 


połeca swój 


skład zegarków 


kieszonkowych i stoło- 
wych, ściennych i po- 
dróżnych. 
Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancyą. 


Założony w r.1855. 
_314 


Pracownię sukien 
inaukę kroju przenicsłam na 


ul. Batorego 82, I p. 
Marya Chomicka. 


Na sezon! 

Tapety we wielkim wyborze. 
Stukaterye sufitowe. 
Stery drelicho*e na wałkach samo- 

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żaluzye każdej konstrukcji. 
Deptaki kokosowe. 
Druty mosiężne i niklowane na 
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schody, 
poleca magazyn 


A. Krzysztofowicz 


Lwów plac Halicki 1. 2. 
Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat, 


E 7 
Słabość męska 

skutki szeczególniej tajnych grzechów mi2dości 
oraz innych nadużyć niszczęsyeh zdrowie, jak 
pewno i trwała usiingó, ug jedynie w 
Í lieznpch wydaniach  roznkowszeczujena już 
kaiądka ilestrowAnA i 


A Dr. 
Uchrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. 
s Csna wydsaia niemiee skiego zł. 2. A 
F Tysiące znalazło w niej otjagnienie swych § 
SĄ olerpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej A 
ją zaleconej, zupełną swą siłę męski odzyska. $ 
(| Za nadesłauiem franko należytości, otrzyma Ą 
4 się książkę w kopercie franko przez magazyn 
z a „F. Bierey w Iipszu 
eipzig, Neumarkt 34 [w Miewezncki). 


Kotau'a Ek 


15Ę 


ZE 


mmm Malin 


PB Grimaulti Ko, Aplekarzy w Paryżu 
Przyrządzone wyłącznie z liści ; 

peruwiańskiej rośliny Matico, | | 

szprycowanie to zasłużyło sobiej 


m 


w przeciągu lat kilku na powsze- 


chne wzięcie. leczy w bardzo/f | 
_ krótkim czasie najuporczy wsze \ 


W Pary, 8, ul. Vivienne, A alian e | | 
m R Em i 
We,liwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 


Wewiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, Ruckera i Skłapińskiego. JE 


JEDNODNIÓWKA MONACHIJSKA 


Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzyki, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 
ua rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej, | 


W dziale literatury raczyli 


przyjąć 
G:eki, Kazimierz Gliński. Konst, Górski 


byszewski, Edward Porębowiez, 


Piotr Maszyński, Władysiaw Żeleński. 


W dziale malarstwa zaofiarowali swe współprzeownietwo naatępujący artyści: Józef 
S. Buehbinder, Władysłsw Czachórski, Józef Czajkowski, Eug Dąbrowski, 
Aleksandzr Gierymski, Stanisław Grocholski, Em. Jasiński, Leon Kaufman, Alfred Wierusz Kowalski, 
hr. Oriolia Kraszewska, Soter Jaxa Małachowski, A. Markowicz, Stan. Radzie- 


Brandt, Olga Boznańsk», 


K. Wierusz Kowalski, 


jowski, A. Bohusz Siestrzencewicz, Teofil Terlecki, 


Wanke, Feliks Wygrzywalski, J. Wodziński, Jul. Zuber. 
Zewnętrzna strona wydawnietwa odpowiada najnowszym wymaganiom sztuki reprodukeyjnej. 


JEDRODNIÓWKA MONACHIISKA jest do nabycia we wszystkich księgarniach kraj, 


Składy główne: Warszawa: Księgarnia K. „Tre ptego, oraz Ssład materyałów i przyborów ar- 
tystyuzno-malarskich Ju! Burofa. — Kraków (i na Galicye): Księzarnia Gebethnera i Sp. —- 
Lwów: Księgarnia Polska B. Połonieckiego. — Poznań: 
Kijów: Księgaraia H Idzikowskiego. -- Petersburg: Księgarni» K. Grendyszyńskiego. 
Nadto do nabycia w Monachium: Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2). 

Cena pojedyńczego egzemplarza w handlu księgarskim wynosi: 
w Ks. Poznańskiam i Niemczech m. 8.50 — w Galieyi i Ausiryi zł. 2 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 
z przesyłką zł. 2 et 25. 
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się. 
Stały adres w Monachium: E. Mófhlthalers Hof-, Buch- und Kunst-Druckerei, 
Jodnodniówka Mionachijska. 


z przesyłką m. 3 fen. 80 


współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 
Jeż, 
Antoni Lange Miriam, Adam M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław Przy- 
Łucyan Rydel, Wład. Reymout, 
mierz Tetmajer, Wład. Wanke, Kazimierz Wize, St-n. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski. 

W dziale muzycznym nadesłali sxe utwory następujący kompozytorowie: Adam Lach, 


Jordan, Jam Kasprowicz, Marya Konopnicka, 


Selim, Ludwik Szczepański, Kazi- 


M. Trzebiński, Władysław Turquier, Władysław 


Księgarnia A. Cybulskiego. — 


z przesyłką rs. 2 kop. 40. 


Daebauerstr. 15 fir 
247 


- 


Z drukarai Wi. Łosińskiego u Łozińskiego ul. G Czurneockiągo 1. 1% dow Wernera. Telefon nr. 569. 
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Prośba o wsparcie. 
Były urzędnik pochodzący ze szlachec- 
kiej polskiej rodziny, sparaliżowany od 
dłuższego czasu, znajduje się wraz z ro- 


IL" szermierki ma palasze 
i florety. Warunki bardzo 
| A Bliższe szczegóły ul. 
Baterege |. 32, pierwsze piętro, | 


każdego dnia ed ga 4 deo 6. — Pla , dziną W okropnej nędz ży L k 

y- askawe 
miodzieży akademickiej i uez-' datki przyjmuje Administracya „Gazety 
niów szkól Średnich ceny łona Lwowskiej”. 


|2990000959909999990050000999995 


Maryan OGrustowicz i Sp. 
Lwów, ul. Akademicka 1. 3. 


wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
SEE 3 aa IDG 
Humber i Sp. Fabryk : Dürkopp. i Sp. 
Wszelkie przybory i części składowe. 
Stroje dla kolarzy 


Koszule wełniane (smatery), flanelowe, jedwabne i re> 
Czapki, pończochy, obuwie. 


Przybory do szermlerki, Lawn-Tennis, Football, Croquet. 
Własna szkoła jazdy. — Wszelkie naprawy przyjmuje się. 


GOLOOOOOPODODOPODOOOOOOOOOPODOŃ 
ï iktor Berger | 


Lwów, ul. Akademicka I. 8 

komik Pierwszy w kraju bezpośredni fabryczny skład rowerów. Ceny 

en gros, nieograniczona gwarancya. Wszelkie przybory i ubrania cyklowe. 

To warsztat reparacyjny (senniki illustrowane gratis. 551 
pz z zz 
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n LJ P; s 
Zakład zdrojowo-kąpieiowy wód siarczanych 
w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtory od Szczerca oddalony. 

Wody siarczane naji ee ze wszystkich wód siarezanych kontynentu. Znakomite ką- 
piele borowinowe, tudzież lokalne okłady z namułu. Borowe kąpiele, leczenie zimną wodą, elek- 
trycznością, masażem, kąpiele rzeczne w rzece Wereszycy. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów, wypociny po zapaleniach. — Długotrwałe 
obrzęki po zwiehnięciach i złamaniach. Cherohy skóry. Zołzy. Nadużycia rtęci. Przewłoczne za- 
trucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy: dr. Józef Wernicki, 

Zakład posiała kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader umiarkowanych 
cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd poeztowy i telegraficzny w miej- 
seu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św. Komunikacya ze Lwowem nader ułatwiona. Co- 
dzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. Pierwszerzędna restauracya pod ścisłym dozorem. 
Koneert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Biblioteka. Sala bałowa. Fortepian dla użytku gości. 

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. 

Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


497 
Karol Bratkowski. 


aw wielkim wyborze otrzymał i poleca i 
po cənach madzwyczaj umiarkowanych Magazyn 


owośc 
0 oS specyalno-galanteryjny pod firmą: 


(Au bon Marche) Kósmarky & llles Następca 
Władysław Giechulski 


Lwów. róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dom zapitulny)- 
Cenniki ilustrowane na żądanie gratis. 
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Zaproszenie 

na walne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczk. w Jaworowie 

stowarzyszania zarejestrowanego z poręką ograniczoną Skrotną, które odbędzie 

się w sali Towarzystwa w niedzielę dnia 12 czerwca 1898 o godz. 4 popoł. 
Porządek dzienny : 
1) Odrzytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekeyi z czysności i rachunków za r. 1897. 
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenia Dyrekcyi 
abgolutoryum z czynności i rachunków za rok 1897. 
4) Rozdział zysku z roku 1897. 
5) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1838. 
6) Wnioski członków. 

Uwaga. Wstęp na salę dozwolony tylko członkom. Prawo głosowania przy- 
sługuje jedynie członkom, którzy pełny udział w minimalnej kwocie 
20 zł. wpłacili. 

W Jaworowie, dnia 1 czerwca 1898, 
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie. 
Jan Konopka, prezes. Dr. Jan Orski, sekretarz. 


©gloszenie. 


Towarzystwo zeliczkowe, stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką w Lubaczowie donosi, iż dnia 15 i 24 czerwea 1898 o godzinie 9%, 
przed południem odbędzia się w biurze Towarzystwa w myśl paragrafu 46 
naszego statutu 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym 

Zmiany statutu naszego Towarzystwa S$. 36, 37, 49, 56. 58, 62, 65, 
66, 67, 78, 79 wedle wniosku Rady nadzorczej i Dyrekcji. 

Lubaczów, dnia 1 czerwca 1898. 

Samuel Rueker, Moses dr. Stiglitz, 

ZOZ RZEZ TORĘĘPOA prezesa. | yi prezesa. dyrektor. 


(Zarządca WŁ J. Waber). 


J. Israel Kriss, 
sekretarz. 


Papier z fzbryki papieru J, zamockiego I 13 dom Warora, Telefon ne. 569.. (anades WE J. Waker. Papier z fzbryki papieru J. Fiałkowskich 


e a 


